
Nr, 75. Kraków, Piątek 30 Marca 1888.
/  U Rocznik Y llf*

,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prow incji, * przesyłką pocztową
rocznie: 

24 zł. w. a. 
28 , ,
20 , ,

półrocznie: 
12 zł. w. a. 
14 , ,
10 ,  .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 , ,
5 .

miesięcznie: NOWA
2 z łr
3

. — cl.

80

Na pr . .
W Państwie Niemieckiem
W miejscu . . .................................
Do Włoch Francyi, Anylii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnroyi i icnych krajów il 32 , , || 10 * » ,! ° » » II 3
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza s;ę nad­
syłać franco  do Admiuistraeyi JSowej R eform y  w El akr wie. L is ty  reklamacyjne nieop^eczrj- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się .
R ękopism ów  n a d sy ła n ych  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

Ądrea Hedakcyi 1 Adm inistracji: Ulica Sw, Jana Kr. 13.

P r e n n n n e r m t ę  p r i y j m  { « :
zam iejscową : A dm inistneya „Nowej Reformy11 i wszystkie uriędy poestowe; 

miejscową: Administraeya „Now j  Reformyu. — Hagazyr nowości F. ć (łrigara i Główn. 
trafika w R y n k i; — C. k. krakowsKe koncesjonowane biuro (S ilbe^w in) plac Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego ’ r Hali f  ikien- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini­
s trac ja  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy rai. 10 ot., ta kaidy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct za kaidy raz. Ogłoszenie, do „Reformy" (prospefcta, ayrkularie, 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę i  złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłał? 
przekazem poc7*r-rym — Ogłoszenia i prenameratą przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plonn, ul Karola Ludwika 11; — W  Tarnowie Agencja dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B 
Dosknski i Spółka; — W  Tarnopoin księgarnia L. Gileezko, - -  V W iednia pp. Ha»- 
senstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 1 rlinie Lipsgu Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppeiik, Stubenbastei Nr. 2, ił. Mosse (tak ir w Berlinie Hamburfu. Monachium 
i Norymberdze.) W  Paryżu Księgarnia Luzemburgska o rui. des Granas A ugust.n. i So- 

cietó Mutnelle de Puhlicitó A. L o r e t t e ,  direeteur. B ie  Oaumartin '81.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanow nych Prenum era­
torów n a sz y c h , o w czesne nadsyłanie  
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata w ynosi:
W  miejscu : kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1 złr. 8 0  centów. 
w  państwie austryack i em z 

przesyłką pocztową: kwartalnie O 
złr., m iesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie n iem ieck iem : 
kwartalnie 7 złr., m iesięcznie 2  złr. 50  
centów. 

w innych k ra jach  europej­
sk ich : kwartalnie 8 złr.. m iesięcznie
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
w szystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
m inistracyi Nowej Reformy  (ulica św . J a ­
na nr. 13) a,gencye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, —■ Handel K u­
klińskiego w Hali Sukiennic, —  Główna  
trafika (M. H orowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy  
G rodzkiej, —  A gencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 4.9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głów nym , linia A— B, —  Handel J. K. 
H essa, Rynek głów ny.

dawnej R zeczypospolitej: a dziś cała Pol­
ska przejęta jest obawą.

U goda " Stolicy Apostolskiej z rządem  
niemieckim goryczą napełniła serca na­
sze; to też wierni z ziem polskich, za- 
garnionych przez Prusy, nie biorą udziału 
w jubileuszowej pielgrzymce.

Wyrok Jego Świątobliwości przyjęli z 
rozpaczną pokorą i rezygnacyą i idą dziś 
w pielgrzym ce do grobu św . W ojcie­
cha, który tylko siebie poświęcił.

Ugoda owa jest p reced en sem , który 
wobec nawiązanych rokowań z rządem  
cara,, trwogą przejmuje kraj cały.

Język m oskiewski, dozwolony w kaza­
niu, pieśniach kościelnych i katechizacyi, 
byłby dla Polski niezmierną klęską.

Nie potrzebujemy, przypominać, że po­
przednicy Jego Świętobl wuści Leona 
SH I-go ile razy wdali się w rokowania 
z caratem , żałowali potem swoich u- 
stępstw  bezużytecznych dla kościoła a 
szkodliwych w  wysokim  stopniu dla naj­
w ierniejszego Stolicy Apostolskiej na­
rodu.

Roma małe informata może dać się u- 
w ieść złudnym  obietnicom bizantyńskiej

W sprawi o rokowań 
Watykanu z Ronyą.

polityki caratu , uw ierzyć w jego dobrą 
wolę i zamiary i podciąć jednę z żył naj­
ważniejszych naszego narodowego orga­
nizmu. N ie trzeba bowiem się łudzić, j ę ­
zyk m oskiewski wprowadzony do kościo­
ła katolickiego w Polsce nie jest niczem  
innem, jak tylko etapem wiodącym wprost 
do schizm y.

Skutki dla nas byłyby nieobliczalne. 
Ale i dla kościoła jakie m usiałyby być 
skutki ?

1 W duszach zbolałych, znękanych w ie­
kowani prześladowaniem i uciskiem  po-

Doniesiema o rozpoczętych rokowaniaen
Watykanu z Rosyą, zwłaszcza zaś o ob­
jęciu temi rokowaniami sprawy języka ro­
syjskiego w dodatkowem nabożeństwie, w y­
w ołały żyw e w całej Polsce zaniepokojenie.

W yrazem tego zaniepokojenia jest prze­
słane nam dzisiaj ze Lw owa pismo do 
ks. Adama S a p i e h y ,  które tam liczne 
bardzo zyskuje podpisy.

Opiewa ono jak następuje:
Mości Książę!

Dowiadujemy s ię , że bierzesz Mości 
Książe udział w jubileuszowej pielgrzym ce  
do Rzymu. Twoje stanow isko, charakter, 
Twoja przeszłość, Mości K siąże, ręczy  
nam, iż skorzystasz z tak sposobnej oko­
liczności, aby wypow iedzieć Jego Św ią­
tobliwości Ojcu Sw co na sercu pol-
skiern cięży.

Głos nasz, możemy śmiało twierdzić, 
jest wiernem echem wszystkich części

t y  w ątpliw ości, gdyby'O jciec Sw . 
przyłożył rękę do tego straszliwego dla 
naszej narodowości ciosu. Rozpacz osła­
biłaby powagę Stolicy Apostolskiej, przy­
wiązanie do Ojca Ś-go, osłabiłaby nawet 
uczucia religijne.

Dziś naród liczy na Oica Ś-go, garnie 
się pod Jego opiekę, uchroniony od oka 
siepaczy szelążek wdowi niesie do stóp 
papieskiego tronu z ufnością, wiarą, mi­
łością i nadzieją.

Coby się działo w tym narodzie na 
wieść, że Stolica Apostolska pomaga w ro­
gom naszym do wydarcia nam m owy  
Ojców, tej także świętej spuścizny kilku­
nastu wieków i tylu pokoleń !

Język nasz wyparty z urzędu, * sądu, 
ze szkoły, prześladowany na każdym kro­
ku m iałby być jeszcze wyrzucony z ko­
ścioła !

W ięc czyliż i do Boga nawet wołać,

m odłów i jęków ku Niemu przesyłać w 
swojej m owie nie będzie nam wolno?!

Te myśli i te uczucia racz. Mości K sią­
żę , ponieść do stóp tronu Jego Św ięto- 
bliwości, niech jęk całego narodu dotrze 
do ucha Ojca Ś-go.

Racz Mości Książę przyjąć wyrazy w y­
sokiego naszego poważania.

(Podpisy).

K p fiJ c Ó W , 29 marca.
Ministrowi D u n a j e w s k i e m u  nie 

można uczynić zarzutu, iż rządzi „po  
p r o f e s o r s k u . "  Prosto z katedry eko­
nomii społecznej do m inisterstw a skarbu 
powołany, togę profesorską zaw iesił na 
kołku, otrząsł się z kurzu bibliotecznego, 
wyem ancypował się od razu nie tylko od 
doktryneryzmu, co mu się chwali, ale też 
i od krępowania się zasadami umiejętno­
ści społecznej, co już mniej jest zachwy- 
cającem. Można było przypuszczać, iż po 
objęciu teki rozwinie działalność r e f o r ­
m a t o r s k ą  na polu skarbowości a prze- 
dewszystkiem podatkowości austryackiej. 
Było to tem bardziej prawdopodobne, że 
nigdzie może skarbowy a zwłaszcza po­
datkowy system  nie jest w tak rażącej 
sprzeczności z zasadami gospodarki spo­
łecznej — jak w Auatryi. Nigdzie może 
system  ten nie krępuje w tak wysokim  
stopniu ekonomicznej działalności jedno­
stek, nie wpły.wa tak paraliżująco na za- 
robkowość. Nie tyle w y s o k o ś ć  poda­
tków, jak raczej błędne podstawy opoda­
tkowania, zmienność tych podstaw, prze­
ciążenie jednych rodzajów dochodów a 
zupełne pominięcie innych — czynią ten 
system  tak bardzo wadliwym . Bezwzglę­
dność--*aś w wykonanfti i ślepe trzym a­
nie się martwej litery ustaw i rozporzą­
dzeń —  jeszcze tę wadliwość potęguje. 
Było tu zatem bardzo obszerne pole do 
reformatorskiej działalności a dla ministra 
profesora wielka do niej pokusa. Usunąć, 
rażące przynajmniej niesprawiedliwości 
w opodatkowaniu — przynieść ulgę bie­
dniejszym zarobkującym a więcej obcią­
żyć wysokie dochody, dające możność 
zbytkowego życia — uchw ycić ruchomy  
kapitał, wym ykający się z pod opodatko­
wania —  ulżyć drobnym spadkom w o- 
płatach spadkowych, a z w ysokich wyższy  
wziąć procent — znieść niemoralne źró­
dło dochodu państwa, jakiem jest lote- 
rya — cały zarząd skarbowy od góry do 
dołu natchnąć tem przekonaniem, iż siły  
podatkowej nie można bez końca i miary 
w yczerpyw ać, bo — żeby użyć starego  
ale zawsze trafnego porównania —  zna­
czy to ścinać drzewo, ahy zeń zebrać o­

w o c : oto zadania, o które warto się było  
pokusić. Pogodzenie tych zadań z tem, 
co m inister skarbu zawsze na oku m ieć 
musi, t. j. z powiększeniem  dochodów dla 
przywrócenia równowagi w budżecie bez 
zaniedbania ważnych a wzrastających po­
trzeb państwa — jest bezwątpienia bar­
dzo trudnem. Ale nie przecząc tej tru­
dności, nie m ożem y jednak uwierzyć, że­
by to było n i e m o ż 1 i w e m , zwłaszcza  
że nie widzieliśm y czynionych w tym  
kierunku usiłowań. Im większa zaś tru­
dność , tem większa chwała z jej poko­
nania.

0  tę chw ałę nie pokusił się obecny  
minister skarbu. Ma ori jedno tylko na 
oku —  zwiększenie dochodów państwa, 
aby wzrastającym jego potrzebom uczynić  
zadość, jeden tylko cel sobie wytknął, 
usunąć niedobór, i —  celu tego w ośmiu 
latach sw ego urzędowania n i e  osiągnął. 
Tym czasem  wszystko, co było w syste­
mie podatkowym austryackim  wadliwe, 
pozostało nietknięte —  wszystko, co byłe  
uciążliwem  w jego  wykonaniu, pozostało 
tak samo, a może i jeszcze bardziej ucią- 
żhwem. Loterya nie zniesiona. Drobne 
spadki obciążone jak dawniej. Podatek 
zarobkowy i dochodowy jak dawniej nie­
pewny, niestały, z roku na rok zmienny, 
w w ym iarze dowolny, tak, że opodatko­
wany nigdy nie może ob liczyć, ile mu 
płacić przyjdzie. Kapitał ruchom y —  a 
zwłaszcza giełdow y, dotąd nie opodatko­
wany. K onsum cya niższych warstw ob­
ciążona —  konsum cya zbytkowa bardzo 
mało dotknięta. Po nad tem wszystkiem  
zaś fiskalizm kwitnie jak dawniej, a ra­
czej więcej jeszcze niż daw niej— a każdy 
opodatkowany, każdy jakim ś „wymiarem" 
dotknięty, m usi obok zw ykłych sw ych  
zajęć jeszcze staw ać się adw<-katem, pi­
szącym  sobie rekursa w setnych w ypad­
kach, w których go n iesłusznie w ygóro­
wany wym iar spotkał.

Czytaliśmy raz paradoksalne tw ierdze­
nie —  że rządy ministra Dunajewskiego  
zwłaszcza dla naszego kraju są dobro­
dziejstwem, bo uczą nas porządku i śc i­
słości w  płaceniu podatków, co nigdy nie 
było zaletą naszego społeczeństw a. Miał 
to być rodzaj e d u k a c y i  f i n a n s o w e j .  
Twierdzenie to wyszło z tego sam ego o- 
bozu, z którego raz padło hasło, iż „spo­
łeczeństw o ma tyle w a r t o ś c i ,  ile ma  
k a r n o ś c i . "  Otóż tak samo jak eduka- 
cya społeczeństw a w kierunku w y ł ą c z ­
n i e  karności doprowadzić musi do zubo­
żenia moralnego —  tak samo owa finan­
sowa edukacya może nas doprowadzić do 
tej doskonałości, że będziem y wprawdzie 
pałać gorącą żądzą zapełniania skarbu

państwa podatkiem i opłatam., ale tej go ­
rącej chęci nie będziem y mogli uczynić 
zadość z braku „drobnych."

Przypom inam y tc wszystko z powodu, 
iż w  toku obrad nad opodatkowaniem  
wódki podniesiono w komisyi wodczanej, 
niestety nie z prawicy — że chwila, w  
której rząd domaga się tak bardzo zna­
cznego podw yższenia dochodów państwa  
z jednego tylko źródła, najwłaściwszą  
jest, aby dopominać się na od w rot od rządu 
reformy podatkowej w  większym  stylu. 
Reformy tej ekonom iczne i społeczne sto­
sunki coraz gwałtowniej się dom agają.— 
Zajrzyjmy do warsztatu rękodzielnika i 
chaty ro ln ika , zajrzyjmy do średniego  
szlacheckiego dw orka, przeglądnijmy ra­
chunki spółek zarobkowych, zawiązanych  
na podniesienie naszego drobnego prze­
m ysłu, spytajm y każdego, kto jakiemi o- 
płatam ibyw a obciążony, a przekonamy się, 
że na refo-mę tę dłużej już czekać tru­
dno. Jakikolwiek obrót sprawa wódczana 
weźm ie —  ouowiązek podjęcia owej re­
formy powinien być ministerstwu skarbu 
przypomniany.

S p r a w y  krajowe.

Uchwalona przez Sejm ua posiedzeniu z dnia 
22 g rudn ia  1887 roku nowela do u-taw y g m in ­
nej, zmieniająca postanow ień .a  o nakładaniu po­
datków na cele gm inne ,  otrzym ała sankcyę ce ­
sarską. N ow ela  ta, która wniesiona była do Sej­
mu jako projekt rządowy, opiewa jak następuje:

Ustawa z d n i a ................ dla K rólestwa Galicji
i Lodom eryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiein, 
którą zmienione zostają §§ 80 i 81 galicyjskiej 
ustawy gm innej z dn ia  12 sierpnia 1886 Dz. u. 
kr. N r.  19 względnie art. I  ustawy z dnia 17 
czerwca Dz u. kr. N r.  51.

Za zgodą Sejmu Królestwa Galicyi i Lodom e­
ryi z Wielkiem K s ^ s tw e m  Krakowskiem posta­
naw iam  co nas tępu je :

A r t y k u ł ‘ I.
§§ 80  i 81 galicyjskiej ustawy gm inne j z dnia 

12 s ie rpnia 1866 Dz. u. kr. Nr. 19, względnie 
ar t  I, ustawy z dn ia  17 czerwca 1874 Dz. ust., 
kr. Nr. 51 zostają w obecnem  brzmićniu u c h y ­
lone i m ają  opiewać ,.ak n a s tę p u je :

§. 80. Do nałożenia dodatków przenoszących 
20 prc. do 50 prc. podatków bezpośrednich lub 
podatku konsumcyjnegc, potrzebne jes t p rzyzwo­
lenie Rady powiatowej.

Przyzwolenie to po trzebnem  je s t  naw et do n a ­
łożenia dodatków przenoszących 5 prc. podatków 
bezpośrednich, jeżeli tego wymaga jeden  z człon­
ków należących dc Rady gm innej podług § 10. 
(R adny  bez wyboru).

Żądanie to musi jednali byó wniesione do Rady 
gm innej na tem  posiedzeniu, na którem  dodatek 
uchw alonym  został, lub do zwierzchności gminy, 
najpóźniej w ciągu ośmiu dni po tera posie­
dzeniu.

Dodatki do podatków bezpośrednich albo do 
podatku konsumcyjnego przenoszące 50 prc. (lo

O nowych poglądach

NA HISTORYĄ POLSKĄ.
(Dzieje Polski w zary8ie pr2ez Michała Bobrzyńskieflo 
Trzecie zwiększone wydanie. Warszawa. Nakł. Gebethnera 

i Wolfa 1887.)

6 (Ciąg dalszy).

I I I .

W łaściwą historyą polską poprzedza p. Bo- 
brzyński szkicem pobieżnym o stosunkach n a ­
rodów słowiańskich i ° tworzeniu się państw 
słow iańsk ich  i zaznacza przytem stanowczo wyż­
szość G erm anów nad Słowianami. „ N a i ła łw ie j , 
powiada o n , organizowała się luźna rzesza lu­
dów słowiańskich w silny naród i państwo tam. 
gdzie w skutek  podboju dostała się do krwi sło­
wiańskiej przymieszka jakiejś krwi obcej" itd.

Go mamy myśleć o tej m niem anej wyższości 
g e rm a ń sk ie j , wspom nieliśm y już d a w n ie j , obe­
cnie zwrócimy uwagę naszą na drugie tw ierdze­
nie au to ra ,  które^ na pozór wydaje się być traf­
nym  i historycznie u z a s a d n i ł e m

Nie można zaprzeczyć, że Bułgarowie,  szczep 
“ ongo lsk i ,  zawojowali przy końcu wieku V II  
ołow ian nad dolnym D unajem  mieszkających i 
utworzyli lain silne pańs tw o ,  trzeba jednakże 
1 w aż y ć , że Słowianie tamtejsi byli żywiołem na 
Pływowym, który dopiero na początku V I wieku, 
P° odejściu Ostrogotów do Włoch mógł się w tych 
p o l i c a c h  osiedlić i że Bułgarowie skutkiem tego, 
“ >two nielicznych i odosobnionych zwyciężyć p0- 
*rafili, a że państwo bizantyńskie wtedy w łaśnie 
było wielce osłabione i za trudnione napadam i 
drabów n a  posiadłości azyatyckie, więc i orga- 
ttl*acya pańs tw a bułgarskiego odbyła się bez ża­

dnej przeszkody n ie  tak jak  na zachodzie, gdzie 
każde usiłowanie "Słowian w tym kierunku , bu ­
dziło czujność F ranków  i ściągało na nich n a ­
jazd wojowniczych Germanów.

A jednakże mimo to powstało tutaj,  tj. na za­
chodzie, o czem p. B. w tej chwili zapom nia ł ,  
na początku wieku I I  państwo wielko-morawskie, 
które nie tylko rozwijało się św ie tn ie , ale od­
pierało zwycięzko napady n ie m ie c k ie , aż w pier­
wszych latach X wieku uległo koalicji węgier- 
sko-niemieckiąj. Że państwo W arego-R ussow , 
późniejsze od wielko-morawskiego, trwało dłużej, 
tan d ł u g o , aż nareszcie rozwinęło się z niego 
W. księstwo moskiewskie, to znowu nie jest do ­
wodem wyższej organizacyi p o l i ty cz n e j , lecz wy­
n ika po prostu z położenia geograficznego tych 
krajów, któr-e Warego-Russowie zajęli. Podczas 
bowiem gdy Morawianie , Czesi i Polacy inu 
sieli bezustannie walczyć o byt z silniejszym już 
wtedy żywiołem g e r m a ń s k im , były państw a 
ruskie oddzielone od świata germ ańskiego 
wałem zachodniej słowiańszczyzny, miały na po­
łudn iu  bezsilne państwo bizantyńskie a za sobą 
aż ku Uralowi step szeroki , zaludniony zrzadka 
nnskiem i . s z c z e p a m i , stojącemi na  najniższym 
stopniu kultury. Rozwój tych organizmów poli­
tycznych rusk ich   ̂m ógł się przeto odbywać bez 
żadnej p rze szk o d y , oprócz nieznanych starć 
z Ohazarami i Połowcami, a jednak  jakiż opłaka­
ny widok przedstawiają stosunki księstw ruskich 
po śmierci W łodzimierza W., jak ła two stają się 
te księstwa łupem naszych Bolesławów, a później 
hordy tatarskiej. Czyż to wszystko miałouy być 
cechą silnego organizmu pańs tw ow ego ,  s tw orzo­
nego przez przymieszkę krwi obcej ?

T en  brak ścisłości naukowej w poglądach p 
B. pochodzi głównie z lekceważenia, nie chcemy 
powiedzieć: z „niedokładnej znajomości" faktów 
historycznych, która co krok niemal uderza u w a ­
żnego czytelnika. N a str. 93 wstępuje Samo na

tron w roku 6 3 3 ,  a trzy lata p rzed tem  już  ka­
że mu autor odnosić zwycięztwo nad F rankam i.

Karol W. miał podług zdania p. B (str. 94), 
toczyć wojnę przeciw Awarom, u jm ując  się za 
S ło w ia n a m i , podczas kiedy biograf tego cesarza. 
E in h a rd ,  powiada wyraźnie, że p rag n ą ł  odpłacić 
H unnom  (A w arom ) za ich rozboje, ut Ilunnis 
factorum suorum vicem redderet.

Na s tr  95 czytamy u p. B., że Czesi „z oba­
wy W ęgrów  musieli się uciec pod opiekę N ie ­
miec (Borzywój w r. 871), przyjąć obrządek ła ­
ciński i urządzenia polityczne zachodu".  T y m ­
czasem w roku 871 W ęgry siedzą sobie spokoj­
nie jeszcze gdzieś pomiędzy dolnym P ru tem  a 
D u n a je m ,  ua Węgrzech dzisiejszych kwitnie 
w najlepsze państwo wielko-morawskie i właśnie 
w r. 871 łączą się Czesi z M o ra w ia n a m i , a Bo- 
rzywoj przyjmuje chrzest prawdopodobnie z rąk 
św. M etodego1). .Nie potrzebowali też Niemcy 
„odgraniczać się hołdowniczym państw em  cze 
skiem od W ęgrów", bo napady węgierskie  szły, 
jak  w iadom o, przez A u s t ry ę , a C z e c h y ,  dzięki 
swojemu położeniu geograficznemu, były od nieb 
zabezpieczone. Zresztą jeden rzu t  oka na mapę 
Europy środkowej wystarcza, aby stosunki te 
sprawdzić i ocenić.

Błędy te nie są to już d ro b n o s tk i , z których 
sobie żartuje p. B. w przedm ow ie,  bo nie cho­
dzi tu o mylną datę śmierci jakiegoś książątka , 
lecz o zasadnicze kwestye h is to ry c z n e , o poglą 
dy, które w skutek  mylnych dat i niewłaściwego 
zestawienia znacznie oddalonych od s iebie zda­
rzeń, nadają wypadkom postać odm ienną  i n ie ­
zgodną z rzeczywistością, a tego historykowi ab­
solutnie już czynić nie wolno. N ie wolno mu 
też do swoicli własnych poglądów wnosić wyra­
żeń niejasnych, lub określeń sprzeciw iających się

sobie. A przecież p. B. opowiadając o S łow ia­
nach, dopuszcza się podobnych  usterek.

N a str. 88 bowiem m ów i: „żywili się z my- 
śliwstwa, pszezelnictwa, chowu b y d ł a , a p r  z e- 
d e w s z y s t k i e m  z u p r a w y  r o l i ,  do której 
sama natura  ziemi przez nich zajętej zwróciła 
ich w cz eśn ie j , niż zachodnich G erm anów " .

Jeżeli teraz c z y te ln ik , przejąwszy się tym  
ustępem , wyobraża sobie siedziby p ie rw o tne  pol­
skie , jako osady rolnicze zasiane gęsto pasieka­
mi i zamieszkałe przez ludność ,  o ddaną  uprawie 
z ie m i , to omylił się ta ta ln ie , bo na str. 98 po 
uczy go w net a u to r ,  że ówczesna P o lsk a ,  to 
kraj, pokryty całkiem dziewiczerai lasam i,  zalany 
wodą, coś w rodzaju Pińszczyzny, gdzie  ludność 
mieszka po w y s p a c h , tru d n i  się rybolostwem  i 
myśfiwstwem, a r o l n i c t w o  p o d r z ę d n e  t y l ­
k o  p o s i a d a  z n a c z e n i e .

Oto , do czego prowadzi zbyteczna t re ść w o ść ,  
czyli raczej niejasność stylu.

Na innem miejscu jeszcze większe napo tyka­
my bałamuctwo , szczególniej tam , gdzie o p ie r­
wotnych stosunkach narodu  polskiego je s t  m o­
wa. „Nie łączono s ię ,  powiada autor (str. 99), 
w żadne związki gm inne , ażeby sobie nawzajem 
dopomagać....  Każdy zakładał osobne domostwo, 
karczował las" itd.

Przyznajemy się w pokorze d u c h a ,  że takiego 
rozwoju społeczeństwa pojąć nie umiemy. Wszak 
rodzina nie mogła się sk ła d ać  w ciągu pewnego 
okresu czasu z jednej i tej samej liczby osób, 
a powiększając się s ta le ,  musiała  koniecznie wy­
twarzać związki najp ierw  nie polityczne p rzec ież , 
lecz chyba gm inne .  I  na ten? oparła  się f taro- 
żytna insty tucya o p o l a ,  o której rozw iódł się 
obszernie dosyć Piekosiński*). I  jakże z tem po-

' )  Budinger Oester. Geschichte  p. 80 5 .

*) O powstaniu społeczeństwa polskiego w wie- 
keeh średnich. T. XIV. Spraw, akad krak. stron. 
2 2 7 — 280.

godzić zresztą to, co autor n a  str. 128 mowi, 
że przed pow staniem  m onarch ii  Piastowskiej, zie­
mia nie s tanowiła w ł a s n o ś c i  i n d y  w i d u  
a l n e j ,  lecz należała do związków politycznych? 
C h y b a ,  że przyjmiemy za rzecz pjjwuą . że S ło ­
wianie w czasach p rzedhistoryczne,  wędrówki 
swojej z Azyi do E uropy  taką orgamzaeyą poli­
tyczną  już posiadali i w okolice nadwiślańskie 
przynieśli,  n a  co wszakże żadnych dowodów nie 
mamy i zapewne nigdy mieć nie będziemy.

P. B. j e d n a k ,  u tworzywszy sobie raz hypote 
zę o powstaniu społeczeństwa polskiego, po lega­
jącą w części na analogii w urządzeniact? g e r ­
mańskich (stron. 101), bez względu na co , że 
hypotezie tej sprzeciwiają się nie tylko b a j a n ia  
dawniejszych , ale i nowszych historyków ( P i e ­
kosiński, Małecki, Smolka), s tara się ją  p rz e p ro ­
wadzić w książce swoje, konsekwentnie i p rz e d ­
stawić jako fakt żadnej już n.e podlegający w ą t ­
pliwości. Tymczasem jeżeli g d z ie ,  to w tym  
okresie historyi naszej otwiera się pole do n a j ­
dowolniejszych przypuszczeń, a przy dzisiejszym 
stan ie  źródeł,  których pomnożenia wcale spodzie­
wać się nie m ożna ,  wszelkie dążenie do uzyska­
n ia  pew nych  rezultatów w tym k ierunku wydaje 
sn nam  płonnem , jeżeli n ie  wręcz niemozliwem. 
I  całkiem słusznie w yraża się w tej mierze je ­
den z Ląjgruntownieiszych znawców historyi n a ­
sz e j : „Śledzenie początków instytucyj,  które k ie ł­
kują w odległej a mało zbadanej epoce, nie r o ­
kuje pomyślnego skutku i prowadzi zwykle na 
manowce ba łam u tnych  domysłów"*).

(D. c. n.)

August ̂ Sokołowski.

*) Pawiński Adolf. Rządy sejmikowe w Polsce 
na 3e stosunków województw kujawskich. Warsza­
wa 1888. VIII.
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100  prc. dozwolone być mogą przez Wydzia- 
krajowy, za zgodą politycznej władzy krajowej 
je d n a k ie  najdłużej tylko na  okres 5 lat.

Gdyby porozum ienie między terni dwoma wła 
dzami do najbliższej sesyi sejmowej nie nastąpi 
ło, sprawa winna być przedłożoną do uchwały 
Sejmu krajowego

Dodatki na  dłuższy okres aniżeli pięć lat, lub 
dodatki p rzenoszące 100 prc. podatków bezpo 
ś redn ich  albo podatku  konsumcyjnego, nakłada 
n e  być m ogą tylko na  podstawie uchwały sej­
mowej i za najwyższem zezwoleniem.

§ 81. Do zaprowadzenia opłat nie należących 
do kategoryi dodatków do podatków  bezpośre 
dn ich  lub do podatku konsum cyjnego, jakoteż do 
podwyższenia istniejących już opła t tego rodzaju, 
potrzebn# je s t  ustawa krajowa.

Zezwolenie dalszego poboru tego rodzaju opłat 
po zgaśnięciu mocy obowiązującej ustawy, któri,  
zaprowadzone zostały, udzielone być może przez 
W ydział krajowy za zgodą z polityczną władzą 
krajową, jednakże zawsze nie w wyższym wy 
miarze i nie na  dłuższy okres czasu, jak doty 
czącą ustawą dotąd dozwolone były. Odmowa na 
prośby tego rodzaju może nastąpić lylko za u- 
chw ałą  Sejmu krajowego.

P obór  taks g m innych  za pojedyńcze przez re- 
p rezentacyę gm  n n ą  w zakresie jej kompeteDcyi 
udzielane upraw nien ia ,  tudzież z a  używanie za­
j a d ó w  gm in n y c h  i za inne w interesie s tron  
przez organa g m in n e  podejmowane czynności u 
rzędowe, dozwolony być może przez W ydzia ł  
krajowy za zgodą z polityczną w ładzą krajową, 
je d n ak  bez naruszen ia  już  dawniej dla poszcze­
gólnych poborów tego rodzaju istn iejących po 
s tanow ień  p raw nych .

A r tu k u ł  11
Ustawa ta wchodzi w życie z dn iem  jej 

szenia.
A rtyku ł I I I .

W ykonanie  tej ustawy polecam mojemu m in i­
strowi spraw  w ew nętrznych .

Równocześnie została sankcyonowana uchw a­
lona na posiedzeLiu Sejmu z d. 10 stycznia br. 
n o w e l a  d o  u s t a w y  o d o j a z d a c h  k o l e ­
j e  w y c h ,  k tóra  opiewa jak nas tępu je :

U stawa z dnia . . . .  dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem K sięstw em  Kra 
kowskiem, zmieniająca niektóre postanow ienia  o 
publicznych dojazdach kolejowjch.

Zgodnie z uchw a łą  Sejmu M ego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielktem Księstwem Kra- 
itowskiem postanawiam co n a s tę p u je :

Art .  1. P ostanow ienia  §. 1. 4. i 5. ustawy 
krajowej z dnia 15 kwietnia 1881 Dz. u. kr. Nr. 
46  w dotychczasowem brzmieniu zostają uchylo­

n e  i mają opiewać ja k  n as tępu je :
§. 1. Dojazdami kolejowymi są drogi publi­

czne, które łączą dworce i stacye kolei żelaznej 
z n .jbliższemi miastami lub miasteczkami, z dro 
gam i p a ń s tw o w e m i, krajowemi lub powiato 
wemi.

Dojazd łączący dworzec lub  stacyę kolei żela 
znej z m iastem  lub miasteczkiem m a być do­
prowadzony do tego punktu  w mieście lub m ia ­
steczku', który ze względu n a  potrzeby miejsco­
wego ruchu handlowego i kom un ikac j i  z koleją 
żelazna, uznany zostanie za najodpowiedniejszy 
przez władze orzekające o k ierunku dojazdu w 
myśl § 5. — Jeżeli jednak  pirzez miasto lub mia­
steczko przechodzi droga państwowa, krajowa lub 
powiatowa, natenczas dojazd kolejowy m a być 
połączony z drogą należącą do jednej z trzech 
kategoryj powyższych, a gdziehy takich  dróg by­
ło więcej niż jedna, z tą, którą z pomiędzy nich  
uznają władze powyżej wskazana za najbardziej 
odpowiednią.

Place przed dworcami i stacyami przeznaczone 
dla ru ch u  osób i wozów równie jak  ram py  kole­
jowe, łączące te place z dojazdami, przejazdy i 
w ogóle wszystkie w obrębie obszaru stacyjnego 
położone do powszechnego użytku służące drogi 
i przedmioty drogowe, o ^ i l e  stanowią własność 
przedsiębiorstwa kolejowego, nie mają być uw a­
żane za części dojazdów kolejowych.

§ 4. Koszta budowy, równie jak  koszta zaku- 
p n a  g ru n tó w  i wszelkie in n e  odszkodowania, po­
noszą s trony konkurujące w nas tępującym  sto­
sunku  :

1) J e d n ą  trzecią część wszystkich kosztów po­
nosi przedsiębiorstwo kolejowe.

2) J e d n ą  trzecią część ponoszą powiaty, przez 
które dojazd aoiejowy przechodzi.

3) Część kosztów pokryw ają  prestacye i doda­
tki do podatków bezpośrednich przez gm iny  i 
obszary dworskie osobno uiszczać się mające, a 
wysokość onych i sposób ich uiszczania oznacza 
Bada powiatowa, n ie przekraczając jednak  połowy 
w ym iaru  ustanowionego na rzecz dróg  g m innych  
§§ 12 i 31 ustawy drogowej z dn ia  7-go lipca 
1885  roku.

P restacye te i dodatki do podatków w żadnym 
razie nie mogą przewyższać jednej szóstej części 
kosztów budowy dojazdu w obrębie gm iny  wraz 
z obszarem dworskim je d n ą  stanowiących miej­
scowość.

4 )  W ydział powiatowy w porozumioniu z po ­
lityczną w ładzą powiatową w in ien  się s ta rać  o 
doprowadzenie dobrowolnej ugody ze stronam i 
konkurującem i, wym ienionem i w § 3 lit. d), o- 
znaczającej s tosunek, w jak im  mają się przyczy­
niać do kosztów budowy dróg  dojazdowych i spo­
sób uiszczania tej konkurencyi.

Jeże liby  ugoda nie doszła do skutkn, orzeka 
W ydzia ł  krajowy w porozumieniu z c. k. nam ie­
stn ictw em , a w braku takiego porozum ienia mi­
nisterstwo spraw  w ew nętrznych  wspólnie z m in i­
sters twem  handlu.

Tak _ m o  postąpić należy przy oznaczeniu spo ­
sobu uiszczania konkurencyi przypadającej na 
przedsiębiorstwa kolejowe.

5) Koszta n iepekry te  przez strony konkurujące 
wymienioile w § 3 lit. a), b), c) i ci), ponosi 
fundusz krajowy.

§ 5. 0  potrzebie budowy nowego dojazdu do 
dworca lub stacyi kolejowej równie ja k  o po trze­
bie przełożenia lub rekonstrukcyi dojazdów is tn ie­
jących, jakoteż o k ierunku tych dojazdów, orzeka 
n a  wniosek Bady powiatowej c. k. nam iestn ictwo 
w porozumieniu z W ydziałem krajowym a w 
braku takiego porozumienia, ministeru w o spraw 
w ew nętrznych wspólnie z m in is te rs tw em  handlu.

W  razie, gdyby  Bada powiatowa mimo wezwa­
n ia c. k. namiestn ictwa lub Wydziału krajowego 
w przeciągu dni 30  nie przedstawiła wniosku 
co do potrzeby budowy nowego dojazdu kolejo­

wego, rów nie  jak co do potrzeby przełożenia lub 
rekonstrukcyi dojazdów istniejących, o potrzebie 
budowy takiego dojazdu, przełożenia lub rekon 
strukcyi orzeka na wniosek Wydziału krajowego 
c. k. nam ies trre two.

Bez wniosku Bady powiatowej lub Wydziału 
krajowego, żadna droga publiczna za dojazd ko 
lejowy w myśl niniejszej ustawy uznaną być nie 
może.

A rty k u ł  II. W ykonan ie  ustawy niniejszej po 
lecam moim m inistrom spraw w ew nętrznych 
handlu.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 29 marca.

Na zgromadzeniu staroczeskiego mieszczańskie­
go stowarzyszenia w P radze przemawiał B i e g e r  
w sprawie wniosku L i e c h t e n s t e i n  a. W y ra ­
ził ubolewanie z p o w o d u , że sprawa ta była 
przedmiotem burzliwych obrad w Badzie miej 
skiej, do której ona nie należy — zastrzegał się 
przeciwko wywieraniu presyi na  posłów, przy- 
czem wyraził bardzo niekonstytucyjne zdanie, że 
wyborcy nie powinni się mięszać do czynności 
po s łów , mają tylko prawo po s ła ,  który im się 
nie podoba, ponow nie nie wybrać — poczem o 
samym wniosku L iech tenste ina  mówił: „Obowią­
zujące ustawy szkolne były przez nasz naród 
z wielkim protestem przyjęte. Bzecz dziwna, że 
to, co wówczas zdawało się zgubnem , dziś uwa- 
żanem  je s t  jako palladium wolności. Z naszej stro 
ny kilkakrotnie już ucb walono r e z o lu c je , wzy 
wające rząd do wniesienia projektu nowej u s ta ­
wy szkolnej, co się jednak  dotychczas nie stało. 
Bzecz n ie była tak ła tw ą — do takiego wniosku 
bowiem potrzeba poparcia wszystkich klubów pra­
wicy, a zdania Czechów, Polaków, Słoweńców i 
Niem ców bardzo się różnią tak, że niepodobna 
było zgodzić się na wspólny wniosek. K l u b  
L i e c h t e n s t e i n a  j e d n a k  c z e k a ć  n i e  
m ó g ł ,  i n a  w ł a s n ą  r ę k ę  w n i ó s ł  s w ó j  
p r o j e k t .  N i e  b y ł o  n a m  t o  m i ł e ,  ale gdy 
wniosek jak i  od całego s tronn ic tw a pochodzi, ko- 
niecznem  Jest, wziąć go pod rozwagę. P ar lam en­
ta rnym  zwyczajem jest, że wnioskodawca uzasa­
dnia swój wniosek, wyłuszczając jego ogólne za­
sady. W tedy  dopiero rozstrzyga się, czy wniosek 
ma być wzięty pod rozwagę. W k o m i s y i  m o ­
ż e  o n  b y ć  z m i e n i o n y  t a k ,  ż e  n a w e t  m e  
w i e l e  z n i e g o  z o s t a n i e .  Naszym jednak 
obowiązkiem jest,  doprowadzić do tego, co uzna­
jem y najkorzystniejszem dla naszego narodu. Mo­
żecie ufać waszym posłom, że spe łn ią  swój obo­
wiązek".

Cesarz F r y d e r y k  miał się czuć wczoraj zno­
wu nieco gorzej. W edług  wiarygodnych doniesień 

Berlina można było zauważyć w ostatnich 
dniach miejscowe polepszenie w zaatakowanych 
organach, przez co nie polepszył się bynajmniej 
ogólny stan. U trzym anie  chorego na czas d łuż­
szy przy życiu uważanem je s t  za rzecz r  emo- 
żliwą, a sfery dworskie przygotowują się na no 
wą zm ianę na  tronie. Pozorne polepszenie je s t  
także w ynik iem  silnej woli samego pacyenta, któ­
ry z dziwną energią umie panow ać nad sobą 
Mimo tego każde spotkanie z n im  ma sprawiać 
nader przykre wrażenie.

Usunięcie gen. B o u l a n g e r a  z czynnej s łu ż ­
by jest w ypadkiem  dominującym nad innemi 
wew nętrznem i spraw am i F rancy i.  Ogół opinii 
przyznaje m inistrowi wojny zupe łną  słuszność, 
jakkolwiek spotkać się także można z pow ątpie­
waniem co do pożyteczności tego kroku. Sam 
gene ra ł  oznajmił w rozmowie z redaktorem  dzien­
nika Gaulois, że nie odwoła się od wyroku ko­
misyi do Rady stanu, i przyjmie wyrok, ale n a ­
tomiast będzie się stara ł skorzystać z p rzyw róco­
nej m u  wolności. Ze słów tych  można wnosić , 
że g en e ra ł  zamierza wystąpić jawnie jako kandy 
dat do Izby. Przyjaciele jego myślą juz o urzą­
dzeniu przy najbliższych powszechnych wyborach 
formalnego plebiscytu na jego korzyść. Spodzie­
wają się oni, że gdyby we wszystkich depa r ta ­
m en tach  postawiono kandydaturę  Boulangera, 
irzynajmniej w pięćdziesięciu wyszedłby zwy­
cięsko.

Berlińska Voss. Ztg. zamieszcza następujący 
tekst mowy, którą Boulanger miał wygłosić przed 
k o m is y ą :

„Pow ołuję się na  zdanie towarzyszy, wśród 
i tórych walczyłem, a z k tórym i chc ia łbym  się 

ju tro  znaleść po tamtej stronie R enu .  Zawezwa­
no tu panów, byście sądzili nie wojskową, lecz 
czysto polityczną sprawę. Ukarano mię za to, że 
irzybyłem do Paryża  wbrew zakazowi m inistra . 

Było to sprawiedliwem i dlatego się wyrokowi 
loddałem. Teraz chcą mię ukarać za to, że nie 
występowałem  przeciw uchw ałom  komitetu, k tó ­
ry się u tworzył zupełnie niezawjśle odemnie. 
Przeciw temu mu9zę się stanowczo zastrzedz. 
Cofnąłem moją kandydaturę ,  a jeżeli mimo tego 
głosowano na  mnie, n ie  mogłem  temu przeszko­
dzić. Lud  idzie za mem nazwiskiem, ponieważ 
wie, że szpada oficerska jest  godłem najśw ięt­
szych interesów  rodziny i ojczyzny. Nieraz mó 
wią o mojej polityce; nie znam jej. Czuję tylko 
wstrę t i obrzydzenie do pew uych rzeczy, które 
widziałem zbliska. Nie należę do żadnego s t r o n ­
nictwa, je s tem  tylko żołnierzem i spodziewam  
się — towarzysze broni!  — że mi n ie  odbie­
rzecie tego tytułu, który stanowi mój majątek, 
moją chlubę i moje życie".

rozmaitych dostawach na rachunek skarbu  p u ­
blicznego.

Mimo to opozycya stara się od kilku dni nie 
tylko u trudniać  tok rozpraw w Izbie, ale zw ró­
ciła się do ludności miejscowej i podbudza ją do 
czynnej manifestacyi. N a  czele tej burzliwej o- 
pozycyi stoi demagogiczny p o s e ł - F l e v a  i ultra- 
konserwatywny Laskar  C a  t a r g i .

W  poniedziałek wieczorem, kiedy się odbywał 
bankiet na cześć prezesa gabinetu Bratiano, opo ­
zycya zebrawszy znaczne tłum y, wyruszyła przed 
pałac królewski. — Była to rocznica ogłoszenia 
królestwa rumuńskiego Posłowie, którzy stali na 
czele tłum u, weszli pojedynczo do pałacu i za 
czekali tu, aż przybył C a  t a r g  i. Jego  przyby 
cie stało się hasłem okrzyków przeciw Bratiano 
wi, a na  cześć opozycyi. Posłowie opozycyjni po 
łączy wszy się teraz z Catargim, zażądali k o n i e ­
c z n i e  a u d y e n c y i  u k r ó l a  dla przedstawię 
nia mu woli ludu zgromadzonego. N a odmowę 
ze s trony generalnego ad ju tan ta  B a r  o z  z i o 
świadczyli hałaśliwie, iż przez noc pozostaną w 
pałacu, dopóki nie otrzymają żądanej audyeneyi 
Tymczasem żandarmi rozprószyli tłum , co widząc 
posłowie opozycyjni,  opuścili również pałac 

B nk ie t  na cześć B ia tiana  przeszedł spokojnie; 
miasto zachowało się zresztą również spokojnie, 
podzielając zdanie, że jeżeli prawo ogniska do ­
mowego każdego obywatela ma opiekę w kon- 
stytucyi, toć i prawo domu królewskiego pow in­
no stać pod tą opieką.

N astępnego  a m a  tłum, prowadzony przez po ­
słów Flevę i Filipeskę, chciał dostać się do Izby 
poselskiej. Odźwierni i straż wzbronili wejścia — 
Z t ł u m u  p a d ł y  s t r z a ł y ;  jeden odźwierny 
padł, a kilku ze straży jest rannych. — Wojsko 
przywołane otoczyło gmach parlamentu, rozpró 
szyło tłum  b ia łą  bronią. W ładza sądowa rozpo­
częła bezzwłocznie śledztwo i uwięziła na gorą­
cym uczynku posłów F l e v ę  i F i l i p e s k ę ,  o- 
r a z  k i l k u  d z i e n n i k a r z y .

Na zakończenie tych wiadomości należy dodać, 
że niektórzy z posłów opozycyjnych znani są od- 
daw na z wybitnej skłonności swojej ku Rosyi, że 
wybór ich odbył się po części skutkiem jawnych 
zabiegów i pieniężnej pomocy Konsulatu rosy j­
skiego.

W B e l g r a d z i e  dn. 28 odbyło się otwarcie 
pierwszej sesyi nowo obranej skupczyny. W edług  
zapewnień dzienników stronnic tw a radykalnego, 
które teraz jest u steru władzy, stronnictwo rzą- 
dowe ma 140 głosów między 157 p o s ła m i , o- 
prócz tego .48 deputowanych koronnych, którzy 
również ze s tronnictwa radykalnego byli miano 
wani. G abinet G r u i c z a  ma zatem większość 
dominującą. Otwarcie skupczyny odbyło się bez 
mowy tronowej ; w jej miejsce odczytano krótki 
ukaz. podpisany przez wszystkich m in is tró w ; 
skutkiem  tego nie będzie potrzeba adresu do ko­
rony.

M inisterstwo wystąpi przed skupczyną z d łu ­
gim szeregiem reformatorskich wniosków poli 
ty c zn e j , finansowej i wojskowej treści. A po- 
nieważ te wnioski dążą do zmian wielkich, prze­
to zachodzi o b a w a , że i w łonie teraźniejszej 
większości pojawią się zdania o dm ienne ,  które 
mogą doprowadzić do rozkładu.

Wojsko włoskie w A - / r y c j ?  oczekuje dotych­
czas napróżno stanowczego ataku Abissyńezyków. 
Tymczasem zgubne skutki gorącej pory roku da 
ją się już  Włochom uczuwać. Między bydłem 
roga tem , które nagromadzono w obozie, wybu 
chla zaraza, a około 1 .600  sztuk padło jej ofia 
rą Również nie spełniają się nadzieje, iż ze s tro ­
ny innych  ludów afrykańskich nadejdzie Wło 
chom pomoc Król M e n e l ik , władca Szoy. nie 
wybiera się wcale na  wojnę, a Sudańczycy, któ­
rzy ruszyli na Suakim są nader n iepew nym i 
sprzym ierzeńcam i i mogliby w razie pomyślnego 
zakończenia swego przedsięwzięcia więcej spra­
wić W łochom kłopotu niż pociechy. Z drugiej 
strony pozycya Włochów jest  pod względem 
wojskowym dosyć silną. Kolej że lazna ,  mająca 
dlkadziesią t kilometrów długości, łączy główną 
rwaterę włoską w Saati z położoną nad morzem 
Massawą. Gały tor kolei je s t  silnie ufortyfiko­
wany. Włosi mogą zatem wytrwać jeszcze przez 
dłuższy czas w obronnej pozycyi. O zaczepnem 
działaniu trudno im natomiast m yśleć ,  gdyż 
Abis8yńczycy zajm ują obecnie wyniosłą wyżynę 
okalającą pozycje  włoskie , a nie ła tw ą do zdo­
bycia.

B u k a r e s z t  od poniedziałku jest widownią 
rew olucyjnych zaburzeń ulicznych pod k ierun­
kiem kilku głośniejszych posłów z opozycyi. —  
W n o w e j  I z b i e  p o s e l s k i e j  zasiada 50 po ­
słów opozycyjnych różnych kierunków politycz­
nych  i 130 posłów, stanowiących większość rzą­
dową. Daw ny gab ine t  pod kierunkiem J.  B r a ­
t i a n o  podał się był do dyinisyi. Król wzywał 
G h i k ę  do utworzenia nowego gabinetu ,  ale u- 
siłow inia spełzły na  niczem , chociaż Bratiano 
przyrzekał swoje p o p a rc ie ; wreszcie musiał tenże 
Bratiano podjąć się ponownie złożyć gabinet,  w 
którego skład wszedł także jeden  z posłów opo­
zycyi jako m in is te r  sprawiedli wości dla okazania, 
że rząd nie myśli bynajmniej ochraniać tych 
członków dawnego g a b in e tu , na  k tórych cięży 
wielkie podejrzenie nadużywania władzy przy

H f t r a w y  n i l e ^ k i e .

Posiedzenie Rady miejskiej z d n ia  2 8  marca).

Przewodniczący prezydent dr. Szlaclitov ski. 
3ełniący obowiązki sekretarza prezydyum odczy­

tuje nadesłane do Rady pisma: Obywatele z Wie- 
opola uskarżają się na nieznośne brzęczenie d r u ­

tów telegrafu pożarnego. Powszechnie znany pa- 
tryota i filantrop p. Erazm Jerzm anowski z No­
wego Yorku nadesła ł  na ręce prezydenta kwotę 
200  złr. dla ubogich w Krakowie. Rada na wnio­
sek prezydenta zezwala na wyrażenie ofiarodawcy 
se rd 'ez n eg o  podziękowania. P rezyden t  zawiada 
mia, iż delegatem Rady do wzięcia udziału w nie 
dawno odbytych wyborach do Izby przemysłowo- 
landlowej był r. m. Gwiazdomorski, który z po­
wodu choroby zastąpiony być musiał przez r. m. 
dr. Stycznia. N am iestn ictwo o zmianie tej zostało 
telegraficznie zawiadomione. Wydział krajowy 
pism em , które w całości odczytanem zostało, od­
powiada na podanie w sprawie żądanej bezpro 
centow ej pożyczki na budowę koszar dla wojska 
w kwocie 50 0 .0 0 0  złr. — udzielić je j  nie m o­
że, ponieważ kwota, jaką rozporządza na pożyczki 
w tym celu dla wszystki n  miast kraju wynosi 
ogółem 395 .000  złr —r  Pełn iący  obowiązki se­
kretarza odczytuje nas tępujące  pismo członka R a­
dy ,m ie jsk ie j  dr. J o r  d a n a .

Świetna Bado miasta Krakowa! Podpisany 
uprasza: 1) O przyjęcie od niego n a  własność 
gm iny  m. Krakowa ośmiu m arm urowych biustów 
d łu ta  Alfreda D auna , przedstawiających popiersia: 
Długosza J .  Kochanowskiego, he tm an a  J. Z am oj­
skiego, ks. Skargi,  Stef. Czarnieckiego, he tm ana  
J .  Tarnowskiego, K o pern ika ,  Tadeusza Kościu­
szki, — 'z  k tórych pięć pierwszych umieszczone 
są w salach Towarzystwa sztuk pięknych, a trzy 
ostatnie w robocie w ciągu bieżącego lata wykoń­
czone i gminie oddane być mogą.

2; O pozwolenie mu urządzenia w łasnym  k o ­

sztem i s taraniem parku dzikiego angielskiego, 
nie kwiatowego, na Błoniach miejskich, po lewe; 
stronie Rudawy na przestrzeni tych 12  morgów, 
które w roku 1887 pod wystawę użyte były 
i o pozwolenie ustawienia wym ienionych wyżej 
biustów na odpowiednich piedestałach własnym 
kosztem podpisanego, w tym nowym parku.

ad 1) Ofertę swoją w ym ienioną pod 1) czyni 
jednak podpisany zależną od przyjęcia przez gmi 
nę m. Krakowa następujących w arunków: a) Ra 
da miejska zezwala podpisanem u szereg w ym ie­
n ionych biustów uzupełnić  biustami następujących 
inężów: Księcia K. Ostrogskiego, Żółkiewskiego, 
ks. Kordeckiego, he tm . Jabłonowskiego, ks. St. 
Konarskiego, M ichała księcia Czartoryskiego, Sta- 
szyca, Kazimierza Puławskiego, Rejtana, generała  
Dąbrowskiego, Śniadeckich, Tadeusza Czackiego, 
Ossolińskiego, Skarbka, Lubeckiego Sowińskiego 
A dam a Czartoryskiego, Mickiewicza, Krasińskie 
go, Słowackiego, P io tra  Steinkellera, dr. M arc in­
kowskiego, Raczyńskiego, Tytusa  Działyńskiego, 
Sierakowskiego, i kilku jeszcze zm arłych po roku 
1863, których atoli obecnie w ym ien ić  nie mogę, 
pragnąc, zanim na nich  kolej przyjdzie, wyeze 
kać dalszego sądu historyi. Co do tego szeregu 
nie mogę przyjąć, an i  ofiarować żadnego k rę p u ­
jącego mnie zobowiązania, ale przyrzekam solen 
nie co roku, jak długo mi Bóg zdrowia użyczy, 
kazać wykonać i ustawić dwa, do pięciu biustów, 
dopóki szereg cały uzupełniony nie będzie. Zre­
sztą lista powyższa nazwisk uzupełniona być 
może;

b) Rada m ii jsk a  nrzyim uje opiekę nad usta­
wionymi przezemnie biustami;

c) R ida  miejska me zezwoli bez mego zezw o­
lenia nikomu ustawić biustu jakiegokolwiek na 
tej przestrzeni i w tym ogrodzie, w którym mo­
je biusty ustawione będą, ani też sama nie uchwali 
ustawić tam biustu, —  a to przez tak długi sze­
reg lat, dopóki ja  biusty ustawiać będę. Zobo­
wiązanie to w zględem m n ie  u s ta je , gdybym  ja 
przez dwa lata z rzędu żadnego biustu nie po­
stawił lub oświadczył, iż dalej ustawiać nie mogę;

d) Rada miejska uchwali jako zasadę, iż obok 
biustów przezem n|e  gm inie o f ia row anych , ani 
w pobliżu tychże nie będzie ustawiony biust przed 
upływ em  lat 20 od śmierci te g o ,  kogo biust ma 
przedstawiać.

ad 2) Po dłuższej rozwadze wyrobiłem sobie 
przekonanie, iż szereg biusto-. największych n a ­
szych mężów może tylko w takim razie wywie­
rać na  patrzących ten w pływ narodowo etyczny, 
jaki s taw ianiem  biustów osiągnąć zamierzam, je­
żeli biusty te umieszczone będą zdała od rucha 
ulicznego w przestrzeni za m k n ię te j . a przecież 
w miejscu przez publiczność chę tnie  uczęszcza- 
nem i to nie umyślnie w celu zobaczenia biu­
stów. — Dlatego pragnę bardzo, by św ietna R a­
da miejska na przestrzeni przezemnie pod 2) pro­
ponowanej umieścić pozwoliła biusty, o których 
wyżej mowa. Gotów też jestem, jeżeli mi świe­
tna  Rada miejska zezwoli, na tych 12 morgach 
urządzić w łasnym  kosztem i s taraniem park dzi­
ki. angielski,  s topniowo w dwóch do trzech na j­
bliższych latach, według planu tu dołączonego, bez 
jakichkolwiek budynków, —  byle świetna gm ina 
nad tym nowym parkiem opiekę (P od  opieką ro ­
zum iem ogrodzenie parku rowem, lub w sposób 
jaki Rada miejska uzna za właściwy, —  i zape­
wnienie stałego dozoru nad parkiem.) przyjąć 
zechciała. — W ydatek, któryby z tego powodu 
spad ł na gminę, mógłby być łatwo dochodom ze 
sprzedaży trawy, — ewentualnie dochodem z re- 
stauraeyi pokryty. —  Prosząc św ie tną  Radę bar­
dzo usilnie o łaskawe przychylenie się do mojej 
prośby w całej jej rozc iąg łośc i , oświadczam j e ­
dnak , że gdyby propozycya moja co do parku 
na Błoniach przyjętą przez św ie tną  Radę nie zo­
stała, biusty wymienione ofiaruję i tak świetnej 
gm inie na własność z zastrzeżeniami pod a b  c d 
w ym ie n io n em i, do których m usia łbym  w takim 
razie dodać zastrzeżenie jeszcze jedno , t. j. iż 
świetna Rada miejska wyznaczy w porozumieniu 
ze m ną inne miejsce na ustawienie tak tych 
ośmiu biustów, które w tym roku oddane być 
mogą, jak i wszystkich iunych przezem nie do­
starczonych , kosztem gm iny  na odpowiednich 
piedestałach

Kraków, 26 m arca  1888 r.
Dr. Henryk Jordan. 

P rezyden t  odczytał jeszcze drugie pismo dra 
Jordana ,  które brzmi :

Na dn iu  dzisiejszym wniosłem do świetnej 
Rady miasta  Krakowa podanie, w ktorem proszę 
] )  o przyjęcie odenmie na własność gm iny  sze­
regu biustów m a rm u ro w y c h , przedstawiających 
wizerunki naszych wielkich m ę ż ó w ; 2) o pozwo­
lenie mi ustawienia tych biustów moim własnym 
cosztem na Błoniach miejskich ; 3) o pozwolenie 
mi urządzenia w tym celu moim własnym ko­
szu -i i s taraniem  ogrodu dzikiego angielskiego 
ua przestrzeni tej 12 morgów, która w r. 1887 
na wystawę krajową użyta była.

„W iem, iż zanim oferta moja przez świetną 
Radę przyjętą lub odrzuconą zostanie, kilkanaście 
tygodni czasu przeminąć i n u s i , — gdy tym cza­
sem zbliża się kwiecień t. j. czas, w którym krze­
wy i drzewa s idzone  być muszą jeżeli przyjąć 
się mają.

Wobec tego upraszam szm ow ną  sekcyę eko­
nomiczną Rady miejskiej pozwolić mi sadzić na 
wymienionej wyżej przestrzeni krzewy i drzewa 
w miesiącu kwietniu b. r., a ja z mej strony 
niniejszym aktem przyjmuję uroczyste zobowią­
zanie własnym kosztem w przeciągu dw óch m ie­
sięcy wszystkie przezemnie zasadzone krzewy u- 
sunąć, jak skoro św ietna Rada miejska do mojej 
prośby pod tym względom się nie przychyli i 
zamienienie napowrót tej przestrzeni na  łąkę u- 
chwali".

Po odczytaniu pism r. m. C h ę c i ń s k i  sądzi, 
iż Dależałoby nietylko przyjąć p ropozycyę , lecz 

podziękować za ofiarę.
R. m. Z o l l  jest zdania, że obecnie nie o for­

mę wyrażenia podziękowań za bezsprzecznie wiel­
ką ofiarność się rozchodzi, lecz o zadecydowanie 
co do żądań dra Jordana.

Rada bez dysknsyi, prawie jednogłośnie zgadza 
się na zezwolenie sadzenia krzewów na Błoniach, 
pierwsze zaś z pism d ia  Jo rd an a  odsyła do za- 
atwienia do sekcyi ekonomicznej.

R. m. dr. K o h n  interpeluje prezydyum w 
sprawie zwrotu arch iw um  miejskiemu z archiwów 
sądu daw nych aktów k o n su la rnych .—• Prezyden t 
odpowiada iż, o ile z dotychczasowego przebiegu 
sprawy wnosić m o ż n a , akta owe zostaną zw ró­
cone.

R. ni R o m a n o w i c. z z a p y tu je , na kiedy 
zwołaną zostanie ustanowiona jeszcze w styczniu 
b. r. komisya finansowa, która miała się zająć 
zaprowadzeniem możliwych oszczędności pizy ob­
myśleniu powiększenia dochodów gminy. —  P re ­
zydent odpowiada, iż w. tych dniach dopiero o 
trzymał z sekcyi ekonomicznej wiadomość o wy 
borze jednego z członków, — ponieważ wszyst­
kie sekeye wyborów już dokonały, komisya w 
najbliższym czasie rozpocznie czynnośc i-

R m. S l ę k motywuje i wnosi jako naglącą 
spraw ę zmiany w §. 40  s tatutu Kasy Oszczędno­
ści. Wielki W vdział tejże Kasy postanowił u iz ie-  
lić część dochodów na fundusz em erytalny dla 
urzędników. O dnośny s ta tu t em erytalny może zo­
stać zatwie-dzony po uchwaleniu projektowanej 
zmiany. — Bez dyskusyi Rada wniosek u c h w a ­
liła.

Dyr. budownictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  
imieniem sekcyi I  wnosi o uchwalenie kredytu 
dodatkowego w kwocie 850 złr., wydanej na  u- 
rządzem e zakładu desinrekcyjnego. —  U c h w a ­
lono.

Im ien iem  komitetu Muzeum Narodowego r. m. 
J a k u b o w s k i  obszernie m otywuje następujące 
dw a wnioski: 1) Rada zezwala Towarzystwu P rz y ­
jaciół sztuk pięknych w Krakowie na  reproduk- 
cyę obrazu Józefa Brandta  p. t. „Spotkanie na 
moście"; 2) Rade upoważnia raz na  zawsze ko­
mitet Muzeum Narodowego do reprodukowania 
dzieł, znajdujących się w zbiorach muzealnych.

N ad  wnioskami temi razem i nad każdym z 
osobna wywiązuje się ożywiona dyskusya, w k tó­
rej kolejno zacierali głos pp. F riedle jn , dr. W ei- 
g e l , dr. L e o , dr. K o h n , dr. W arschauer,  dr. 
Maj er. dr. Paszkowski, dr. Oetinger, Wenzel i 
dr. Straszewski. W głosowaniu pierwsze żądanie 
Rada uchwaliła, — nad wnioskiem drugim prze­
szła do porządku, bowiem ani jeden  z radców za 
uchwaleniem tego żądania się nie oświadczył.

Tenże referent również im ien iem  komitetu M u­
zeum w n o s i : Rada uchwala przyjąć od p L u ­
dwika Michałowskiego dar zbioru sztychów. Re­
ferent objaśnia, iż obok doniosłej artystycznej 
wartości ofiarowaue zbiory mają również wielką 
wartość pieniężną. Ofiarodawca zastrzega sobie, 
aby zbiory stanowiły zawsze w katalogach i urzą­
dzeniu nierozdzielną całość, — aby nosiły miano 
zbiorów Tadeusza Skarbka  M ichałow sk iego , aby 
ofiarodawca m ia ł prawo ingerencyi w urządzaniu 
i katalogowaniu tych zbiorów, które jeszcze do ­
pełniać będzie, — wreszcie na  wypadek, gdyby 
Muzeum przejść miało na własność rządu ,  za­
strzega zwrot zbiorów swojej rodzinie. —  R saa  
wśród braw uchwala przyjęcie zbiorów, oraz u- 
ooważnia prezydenta do wyrażenia ofiarodawcy 
podziękowania.

Im ien iem  sekcyi ekonomicznej r. m. K w i a t- 
k o w s k i  szczegółowo przedstawia sprawę dosta­
wy druków dla urzędów magistratu i żąda za­
tw ierdzenia deklaracji  p. Kozianskiego po na j­
niższych cenach obowiązującego się dostawy na 
trzy la ta  t. j. po koniec roku 1890.

I ta  spraw a wywołuje d ługą dyskusyę, w k tó­
rej wielu pp. radców głos zabiera ze względu, 
iż przed paru  laty z powodu narzekań na liche 
druki, dostawiane przez p. Kozianskiego, zapadła 
uchwała r o z w .ą u n ia  z m m  kontraktu .  Po dłir- 
giej dyskusyi na wniosek dra E c h  n a  uchwało-'" 
no głosować k a m a . n '  — wniosek sekcyi zatwier­
dziła Rada 20 glosami przeciw 15. Na tern po­
siedzenie zakończono.

K r o n i k a .
K ra k ó w , 29 marca.

W Kole artystyczno-literackiem odbył ei g wczo­
raj uroczysty wieczorek ko uczczeniu pamięci J .  I. 
Kraszewskiego. P .  Adom B e ł c i k o w s k i  m ia ł  
krótki,  treściwy, pełen wzniosłych myśli odczyt o 
niespożytych zasługach ś. p. Kraszewskiego, oraz 
odczytał wiersz tegoż z ostatnich czasów p. t „ Bło­
gosławieni" .  Następnie p. S tan is ław  T o m k i e w i c z  
odczytał wiersz własny, poświęcimy pamięci N es to ­
ra  naszego piśmiennictwa. Zgromadzeni członkowie 
gorącemi oklaskami wyrazili wdzięczność członkom 
Koła. przyczyniającym się do uświetnienia obchodu. 
P rzy  wspólnej wieczerzy, k tó ia  w ypadła  bardzo do­
brze, prezes Koła Ju liusz  K o s s a k  zaznaczył z a ­
sługi ś. p. Kraszewskiego i obow iązk i, jakie mieć 
będzie zawsze dla jego pamięci Koło artystyczno- 
literackie, którego nieodżałowany pisarz by ł c z ło n ­
kiem honorowym. Dalej zaznaczył szanowny prezes, 
że praca dla ojczyzny była hasłem wielkiego p isa ­
rza i do takiej niestrudzonej pracy Qa każdem polu 
zachęcał członków. Oprócz tego było wiele przemó­
wień i toastów, zastosowanych óo ok lioznośc i i w 
nastroju uroczystego zebrania.

Po wieczerzy pizy ożywionej pogadance i za jm u­
jącej grze na fortepianie amatorów pp. B. S i T .  
S., zakończyło się to serdeczne, poważne zebranie. 
Członkowie Koła ożywiają się i jednoczą ile razy  
zachodzi potrzeba okazania zbiorowej czci dla  ży­
wych, czy zmarłych, na cześć zasługujących.

Od prezesa „Sokoła", dra Stycznia otrzym u­
jemy na9tępują< e p i s m o : Czysty dochód z p rzeds ta ­
wienia teatralnego na budowę sali gimnastycznej 
„S o k o łi“ przyniósł 1 4 5  złr. 33  ct. Wysokość tej 
kwoty mimo, iż tea tr  świec.ł pustkami, sawdzięczyć 
należy głównie dyrekcyi teatrn , k tóra  potrąciwszy 
jak  najskromniejsze koszta, resztę dochodu odstąpiła 
na rzecz bndowy gmachu giinuaatyosnego, —  jak  
również innym dobrodziejom, klóizy naddatkami 
przyczyniii się do powiększenia dochodu. Tym więc 
wszystk im jakoteż p Zygm untowi Sarneokitm u, 
który przecuduwnem ugrupow aniem  obrazu przy- 
ozynił się do świetności przedstawienia, jak  i wszy 
stkirn pp< artystkom i artystom tea t ru  krakowskiego 
za wzięcie udziału i przysporzenie funduszu na  cel 
ogólnie pożyteczny W ydzia ł „Sokoła" sk łada  s t a ro ­
polskie „Bóg zapłać".

Dr. Fryderyk Zoll mianowany został przez m i­
n is tra  oświaty delegatem rządowym dla tutejszej 
ezkoły handlowej.

Na Krzemionkach w Podgórzu podczas obchoda 
tradycyjnej „R ękaw ki"  kwestować będą panie z P o d ­
górza na rzecz dotkniętych Klęską powodzi. Mieszkań­
cy Krakowa tak  licznie zawsze i z szlachetnych po­
budek niosący pomoc ubogim , w dniu tym z naj 
dalszych strou wędrującym ku Krzemionkom, — nie­
zawodnie zechcą nie omijać stolików iw estarek , k tó ­
re dla nboższych może i nieszczęśliwszych potrzebują 
opieki, aniżeli oi, co z kijami i torbami przychodzą 
chwytać rzucane z góry bułki i pieniądze. Od sze­
ściu la t  powtarzamy jeduo zdanie , i i  tradycyjna
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„ ręk aw k a"  barbarzyńską s ta ła  się zabawą. Można 
jej nadać całkiem inną  cechę, jeśli zamiast rozbija­
nia głów biedakom niby ofiarnemi pociskami z gó­
ry, zechcą osoby dobroczynne składać  ofiary do 
skarbonek, czy na tace kwestarek.

Zmarli. Karolina z h r  Tarnowskich hr .  T a rno w ­
ska, siostra m arszałka  krajowego, a żona J a n a  hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa, posła do Sejmu i Rady 
państwa, f tnar ła  w Chorzelowie w 56 roku życia.

F loreutyna  z Korczyńskich Skoblowa, wdowa po 
profesorze i rektorze U n iw e r s y t e t  Jag ie ll . ,  matka 
lekarza], zm arła  wczoraj w 70  roku życia. —  P o ­
grzeb odbędzie się w sobotę o 4 po południu z do­
mu Nr. 23  w Rynku głównym.

P io tr  Malik, obywatel m. Krakowa, zm arł  wczo­
raj w 64  roku życia.

Zarząd kolei Północnej pomiędzy Boguminem 
a Oświęotmem budnje obecnie na długości 80  kilo­
metrów drugi tor kolejowy.

Z Warszawy. W  tyoh dniach przybył do W ar­
szawy na czas dłuższy g łośny  artysta malarz Józef 
C h e ł m o ń s k i .  Kur. Warse. donosi, iż najzna­
komitszy z węgierskich pisarzy Manrycy J  o k a y 
przybędzie również do W arszawy dla dokonania na 
miejscu studyów do powieści, której akcya rozgry­
wać się będzie wśród naszego społeczeństwa.

Ż Poznania. Onegdaj o godzinie 5 po południu, 
odby ła  się eksportacya zwłok ś. p. Kazimierza J a -  
rochowskiego z domu. Nad t ru m n ą  przem aw ia li : 
w imienin posłów — M o t ty ;  w imieniu ohywatel-  
Bt Wa —  Zdzisław ks. C za r to iy sk i; w imienin Towa­
rzys tw a  przyjaciół nank —  hr. Eog* u s t rd m , w 
imieniu dzienikarzy —  Franciszek Dobrowolski. 
Kondukt żałobny prowadził ks. biskup L ifow ski, 
w  eksportacyi wzięło udzia ł  16 księży, oraz oeohy 
m iasta  Poznania  P rzed t ru m n ą  niesiono w ie ń c e . 
od koła  sejmowego, Towarzystw przyjaciół nauk 
poznańskiego i toruńskiego, Akademii Umiejętnośei,  
S tan is ław a hr .  Tarnowskiego, od histeryków, li te ­
ratów, dziennikarzy, dalej od sędziów i adwokatów, 
od przyjaciół i rodziny, ogółem 22  wieńców. O r­
szak żałobny szedł u l i c a m i: Ludw ik i.  Rycerską  i św. 
Marcina do bram y Berlińskiej, gdzie t rum nę  złożo 
no ,na wozie, w celu przewiezienia jej do parafii 
Kazimierz, gdzie wczoraj odbył się pogrzeb. W po­
grzebie .uozestniezył ogromny t łu m  ludzi wszybtkioh 
sfer społeczeństwa. Posłów  i obywateli zjazd b a r ­
dzo liczny.

W Pradze czeskiej W pierwsze święto W ielkiej- 
nocy staraniem klubu polskiego odbędzie się dla 
zamieszkujących tara Polaków wspólne święcone.

Polacy na obczyźnie. P o d łu g  dziennika Tase 
kienskij Wiestnik dr. Kaz. Bętkowski założył u 
Ta=zkienoie lecznicę dla miejscowej ludności azya 
tyekiej. Dr. Bentkowski jest synem Leona Bentkow­
skiego, k u s t isza  Muzeum Czartoryskich, a wnuki m 
Feliksa B en tkow sk ;ego, prof uniw. aleksandryjskie 
go, oraz wychowańcem warszawskiego uniwersytetn 
Ju ż  dw unasty  rok jest lekarzem wojskowym w T u r ­
kiestanie, by ł przy sztnrmie Geok-Tape, a obecnie 
pracuje w jeduym z aułów

Prezydent sądu w śledztwie dyscyplinarnem
W e wtorek rozpoczęło się w C z e r n i o w c a c h  
śledz.wo dyscyplinarne przeciw kierownikowi tamtej­
szego sądu karnego, radcy apelacyjnemu M. P  i t e y o- 
w i .  Śledztwo prowadzi delegowany ze Lw ow a radca 
apelacyjny B u d ź  y n e w s k i .  Przeciw Piteyowi pod 
noszono w Czerniowcach bardzo ciężkie zarzuty, tak 
•  powodu urzędowych czynności jego, jak i z po­
wodu działalnośoi iego w Radzie miejskiej, g d - e  
mu zarzucano nieznpełną... bezinteresowność. Doszło 
do tego, że czerniowiecka Izba adwokatów wniosła 
skargę do m in is tra  i uchw aliła  usunąć się od obro 
ny, póki p. Pitey sądowi karnemu przewodniczy.

Książę W karcerze Karcer czyli koza dla ucz 
uiów szkoły marynarskiej w Livorno przed kilku 
dniami przyjęła w swe cztery ściany wysnkiego go 
ścia, mianowicie ks. L udwika  Sabaudzkiego, na j­
starszego syna księcia Aosty. Książe Ludwik jest 
wychowańcem tej szkoły i na żądanie swego ojsa, 
następcy tronu włoskiego, ulega rygorowi szkolnemu 
ua równi ze wszystkimi uczniami. Przełożony klasy 
skazał go ua karę kozy na 12 godzin, gdyż zn le- 
ziono u niego książkę, zabronioną przez przepisy 
szko lne ; byłoto libretto opery Yerdiego „ Ittello .

Związki w rodzinach panujących. Gr»oki na­
stępca  t r o n u , książę Konstanty, podczas obecności 
swojej w Beriiuie oświadczył się, według doniesie­
nia gazet zagran icznych , o rękę najmłodszej córki 
cesarza F r y d e r y k a , księiniozki Zofii i o trzymał od 
rodziców pozwoleoie ua związek. Książe m a lat 20 ,  
ks'ężniczka 18

Ż Ameryki. Dzieumki donoszą obecnie o s t ra ­
sznej zawiei śnieżnej, jaka  w dniu 11 b. m. s za ­
la ła  w N owym Jorku  i okolicach. Wszystkie in te ­
resy uległy  zawieszeniu , a komuoikacya wszelka 
tak  kołowa jak  kolejowa i telegraficzna została zu­
pełnie przerwana. Z Waszyngtonem od północy nie 
było komunikacyi. Podobnie gwałtownej bnrzy śn ie ­
gowej nie pamiętają najstarsi Indzie. Podczas uaj- 
szaleńszej zawiei na kolei napowietrznej na Third 
Avenue spotkały  się pociągi; m aszynista  poniósł 
śm ie’ć na  miejscu, a  znaczna liczba pasażerów u le ­
g ła  oięższemu i lżejszemu poranieniu. Na głównej 
ulicy, Broadway, śn ieg  leżał na 6 do 10 stóp wy- 
sokośoi Trzy tysiące robotników z 1 0 0 0  koni p r a ­
cowało przez ca łą  noc, aby jako tako drogę u p rzą t­
nąć. Pod śniegiem znajdowano w postawie s to ją ­

cej, zwłoki osób, zaskoczonych na  nlicy przez b u ­
rzę. W Nowym Jo rk u  zameldowano 24 osób zmar 
łych, w N ew -Jersey  naprzeciwko Nowego Jo rku  24, 
w Fairhaven  w Stanie Conner-ticnt 26. Ogółem zgi 
nęło podczas śnieżycy przeszło 2 00  osób. Przyczy­
ną śmierci pod śniegiem było nduszenie. Bezprzy­
k ładna szybkość, z jak ą  tem pera tu ra  spadła, sp ra ­
wiła, iż śnieg zamienił się w kryształy  lodowe, a 
te znów burza  ścierała na miałki proszek, przez oo 
powietrze stało się do oddycli iw a  niemożliwem. 
Skutki śnieżnej zawiei były tedv zupełnie takie s a ­
me, jak groźne trąby piaszczyste na Saharze.

Jak chwytać o sy ?  Jedlic z najpoważniejszych 
naukowych pism angielskich Science zamieściło n ie­
dawno temu w pewnym artykule nawiasem rzucone 
pytanie korespondenta z prowineyi : „jaki być może 
powód rozpowszechnionego w jego okolicy m niema­
nia, jakoby osy i pszczoły można chwytać bezkar­
nie go łą  ręką, bez niebezpieczeństwa ukłucia, jeżeli 
się zachowa tę ostrożność, aby przy chwytaniu w strzy­
mać w sobie oddech." Pytanie  to wywołało odpo 
wiedź z kilku stron jednocześnie od preunmerantów 
pisma, osób godnych wiary, w których ci przeczą 
w sposób najbardziej stanowczy jakoby wspomuio- 
ne mniemanie ludowe było przesądem i zapewniają, 
że co się ós tyczy, jes t  ono oparte na najniewąt 
pliwszym fakcie. Zaręczają, iż wiele set razy s tw ie r ­
dzali osobiście to doświadczenie i nieraz k i k a  tu ­
zinów os naraz trzymali w d ł o n i , nie doznawszy 
ani razu uk łu c ia  Z pszczołami i szerszeniami do­
świadczenie im się nie udawało.

tn ia  br. pismo tygodniowe. Prospekt, w tych dniach 
rozesłany, zapow iada, iż nowe czasopismo obejmie 
sprawy społeczne, ekonomiczne i li teracko-naukowe 
w kierunku p<-s‘ę p j w \ i i  „w prawdziwem tego wy­
razu znaczen iu .J 1 ' f f l  wyjściem na widok publicz 
ny pierwszego uum ern  pisma, uważamy za obowią­
zek zaznaczyć tylko zapowiedź wydawnictwa.

*** K o n c e r t .  Amalia Materna, g łośna  śpiewa­
czka opery nadwornej w Wiedniu, wystąpi w  K ra ­
kowie z koncertem oznaczonym na dzień 8 kwietnia. 
Współndział w koncercie weźmy/ także arfistka T e­
resina Zamara — Pan i M atirna  w 18 6 9  roku 
wystąpiła  w nadwornej operze wiedeńskiej jako Se- 
lika w „A frykance". Po tyra pierwszym występie, 
weszła iako primadonna w skład te) opery. Naj- 
pierwsze teatra niemieckie i angielskie dokładały  
następnie starań, by ją pozyskać na gościnne w y­
stępy i p łacP y  artystce h^norarya tak  wysokie, ja ­
kie tylko Adelina P a t t i  pobierała, Ryszard W agner  
npatrzy ł ze sirładu opery wiedeńskiej jedynie panią 
M aterna na  hert nę do swych oper, które w Baj- 
rucie przedstawiał. Po tryumfach niezwykłych w Baj- 
rucie pozyskała artystkę Ameryka, płacąc jej sumy 
kolosalne. P an i Materna podczas swych występów 
□ a scenach nadwornych, i trzym ała kilkanaście odzna­
czeń, mianowicie złoty krzyż zasługi, bawarski m e­
dal za sztukę i umiejętność i t. p.

Dział ekonomiczny.
W sprawie bezpośredniego zaopatrywania ar­

mii przez ziemian lub spółki rolnicze, czeska rada  
kultury  krajowej pod przewodnictwem pierwszego 
prezesa ks. K. S c h w a r z e n b e r g a  nchw aliła  na­
stępującą rezo lucy ę , która ma być wysłaną do mi­
nisterstw wojny i ro lnictwa, oraz do obn Izb Rady 
państwa i do d e leg a cy j:

1) B e z p o ś r e d n i e  z a o p a t r y w a n i e  przez 
producentów jest uietylko w interesie administracyi 
państwa, ale i w interesie ciężko poszkodowanego 
rolnictwa bardzo ważaem i pożądanym

2) Uprasza się rząd, aby  szczegółowo zastanowił 
się nad systemem b e z p o ś r e d n i c h  d o s t a w  ze 
strony producentów z poruiojęciem dotyczczasowego 
rozpisywania ofert.

3) Zważywszy, że zawartość pożywnych składni-

zystwa kwotę 96 4  złr. 28 c t , zaś inne grono ków, "  Ży“ " ° Śoi od ci§**ru jakościowego ga-
pośrednictwem p. Ignacego Kurniewicza złożyło ^ n k ó w  zboża, zechce rząd dotychczasowe normy 

* -  najmniejszej wagi zastosować do obecnych stosnn-
ków prodnkcyi roluiczej.

4 )  Dopóki istnieć jeszcze będzie dotychczasowy 
sposób dostaw na podstawie ofert, rząd zechce u ła ­
twiać jak najszybsze rozwikłanie ofert przyjętych i 
w całem postępowaniu zaprowadzić jak największe 
uproszczenie i ułatwienie.

5) Uwzględniając znakomite znaczenie, jakie mają 
rolnicze domy składowe dla ta n ;ego, dokładnego i 
wszelkie osznstwa wykluczającego zaopatrywania 
armii, zechce rząd swoją troskliwą uwagę i pomoo 
nżyczyć zakładom tego rodzaju

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— We Lwow ie odbyło się onegdaj w sali kasy­

na miejskiego walne zebranie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania polskiego 
z r.’. 1 863 /4 .  Licznemu zebraniu przewodniczył p. 
Józef J a n o w s k i  W imieuiu tymczasowego wy­
działu zdał sprawę p K u r n i e w i c z  z czynności 
dokonanych od dnia wejścia w życie Towarzystw* 
po dzień 25 b;n. Mimo stosunkowo krótkiego czasu, 
poprzednia liczba 15 członków założycieli wzrosła 
dziś do 2 2 3  członków czynnych i 22 członków 
wspierających Sprawozdanie kasowe wykazuje wpływ 
z wpisowego 3 3 2  złr  , *&ś deklarowanych rocznych 
wkładek 1 0 4 5  złr. Nadto grono osób, które przez 
dłuższy czas zbierało się pod przewodniet vem ś. p. 
dra B ogusław a Longchampsa, przelało do kasy To­
warzystwa kwotę 96 4  złr. 28 ct 
za
na ten cel 1 0 2  złr. 6 7  ct Towarzystwo rozporzą­
dza za*nm dziś ogółem kwotą 1 4 5 9  złr. 4 5  ct — 
Z kolei przystąpiono do wyboru prezesa, wydziału 

komisyi kontrolującej.
W ybran i zostali :  prezesem p. Józef Janowski,

zastępcą prezesa poseł Antoni Chamiec, zaś do w y­
działu weszli pp. Bieńkowski Feliks, Gebhard Ksa 
w®ry, dr. Goldman Bernard, Getritz Aleksander, 
Kurniewicz Ignacy, Malinowski Erazm, Romanowicz 
Tadeusz, dr. Sawicki Jan ,  ks Saw a Franciszek, 
Syroczyński Lenn, Zielonka L udw ik  i Zima F ran c i­
szek. W końcu do komisyi kontrolującej wybrano 
pp. Amborskiego J a n a  , Onyszkiewicza Zdzisława i 
Wiewiórskiego Ja n a .

Składki. W Administracyi N .  R e f o rm y  złożyli 
dla wdowy po sybiraku (wyjątkowa nędza):  Helena 
G. 1 z ł r , M P. 5 złr B o le k , H eniuś i Hańcia 
B. po 2 złr. —  razem 12  złr

N a  dotkniętych p o w n d sią : L. Michalski z San
Remn 12 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W  piątek, sobotę i w niedzielę —  tea tr  zam ­
knięty.

W p o n i e d z i a ł e k  2 kw ietn ia :  P o p o łu d n iu ,—  
wznowienie: „Studnia Artezyjska" czyli „Polacy w 
Afryce", melodrama czarodziejska w 4 aktach ze 
śpiewami przez autora  „Reja z N agłow ic" .

W ieczorem : Po raz p ie rw szy :  „Wesele Land- 
sz turm is ty" ,  komedya w 4 aktach, pod ług  pp. Chi- 
vot i Duru, zlokalizował J an  Jakubow ski.  Sztukę 
powyższą grają we wszystkich tea trach  zagranicą 
z wielkim powodzeniem jak n. p. w W ieduiu  w tea ­
trze n »  der W ien  p. t. „Di* Hocheeit des Re- 
serwisten“ .

W e  w t o r e k  3 kw ie tn ia :  Po raz d r u g i ;  „W e ­
sele L audsz tu rm is ty" ,  komedya w 4 aktach, podług 
francuskiego pp. Chivot i D uru , zlokalizował J a n  
Jakubow ski.

W e  c z w a r t e k  5 kw ie tn ia :  Po raz t r zec i :  
„Wesele L andsz tu rm is ty" ,  komedya w 4 aktach, 
podług franonskiego pp. Chivot i D uru , zlokalizował 
Jan  Jakubow ski.

W s o b o t ę  7 kw ie tn ia :  N a  dochód Antoniny 
Hoffman po raz p ie rw szy : „Myszka" (La  Souris), 
kom etya  3 aktach  Paillerona.

N a  powyższe przedstawienia kasa tea tra lna  sprze­
daje bilety codziennie do godziuy 12-stej w p o łu ­
dnie.

dziedzinie kościelnej,  tem więcej, że jest przeko­
nany, iż k a ż d y  p o s t ę p  c o d o  j ę z y k a  r o ­
s y j s k i e g o  w t e j  d z i e d z i n i e  j e s t  t a k ż e  
z n a c z n y m  e t a p e m  d o  p r a w o s ł a w i a  i 
s c h i z m y .

„Nie chodzi tu jedynie o j ę z y k  l i t u r g i ­
c z n y ,  a l e  t a k ż e  w r ó w n e j  m i e r z e  o k o ­
m u n i k o w a n i e  s i ę  d u c h o w i e ń s t w a  z 
l u d e m  p o  z a  n a b o ż e ń s t w e m ,  o n a n k ę  
r e l i g i i  w s z k o ł a c h ,  o r e l a c y e  w ł a d z  
d u c h o w n y c h  itd, itd. Jeśli rząd rosyjski sta­
wił żądanie o zaprowadzenie języka rosyjskiego 
naw et przy obrządkach, to naturalnym sposobem 
k a ż d ą  k o n c e s y ę  n a  r z e c z  t e g o ż  j ę z y ­
k a  w y z y s k a  w s p o s ó b ,  k t ó r e g o  d z i s i a j  
j e s z c z e  p r z e w i d z i e ć  n i e  m o ż n a .

„W szelkie koncesye na  korzyść języka rosyj- 
sk'egn w dziedzinie kościelnej usunełyny tylko 
zapory, stojące jeszcze na przeszkodzie tak pan- 
slawizmowi jak p a n p ra w o s ła w iu ; k o n c e s y e  
p o d k o p a ł y b y  w r ó w n e j  m i e r z e  n a r o ­
d o w o ś ć  p o l s k a  j a k  k a t o l i c y z m ,  k t ó  
r y o h  u p a d k u  R o s y a  t y l e  p o ż ą d a .

„Był o tem najzupełniej p rzekonany P iu s  IX 
kiedy się opierał pokusom i zabiegom Rosyi, kie­
dy nieszczęśliwy naród polski zachęcał do cier­
pliwości , w y trw a ło śc i , odwagi i m ę z tw a , kiedy 
Królestwo Polskie za cnoty te błogosławił i prze­
powiadał zw artwychwstanie.

„Oddajemy się nadzie i,  że Ojciec św., obe­
cnie na Stolicy apostolskiej zasiadający, drogi, 
k tórem. do celu dążył Pius IX, uzna tak samo 
jak jego poprzednik za jedynie  właściwe i za je ­
dynie zbawienne tak dla narodu naszego, jak dla 
kościoła katolickiego. I  dlatego mimo odmiennego 
doniesienia Figara  i Moniteur de Rome, wierzy­
my, że Stolica apostolska do tej chwili żadnych 
ustępstw w sprawie językowej nie uczyniła, i że 
przy pertraktacyai-h w równy dba o to sposób, 
ażeby interesa relis ijne Polaków nie zostały pod­
porządkowane widokom politycznym , i ażeby z 
drugiej strony prawa Polaków do ich narodowo­
ści nie doznały uszczerbku dla nieobliczonych w 
skutkach widoków religijnych..  Jeśli pod temi 
dwoma względami zostanie braciom naszym wy­
mierzona sp raw ied liw ość , natenczas i my powi­
tamy konkordat z radością, bo n ik t chyba więcej 
od nas napraw y kościelnych stosunków pod pa­
nowaniem  rosyjskiem nie żąda".

rza Fryderyka. Kończąc swą mowę król rzekł: 
„Pew ien jestem, że wiernie tłumaczę nczucia 
mego ludu, gdy wyrażam zadowolenie z w zaje­
m nych  stosunków przymierza między N iem cam i 
i W iocham i i życzę, ażeby stosanki te, jaknaj- 
ściślej nas  łączyły."

Livornc, 29 marca. Wczoraj o godzinie 1 0 -tej 
wieczorem eksplodowała pod portykiem katedry, 
naprzeciw urzędu po licy jnego , bomba wypełnio­
na kartaczami. N ik t  nie odniósł rany. Katedra  
silnie uszkodzona. Odłamki bomby odlatywały 
na 200  metrów. Wiele osób nwięziouo.

Bukareszt 29 marca. M inister Pherekyde o- 
z n a jn r ł  w Izbie poselskiej, że rząd pBstanowił w 
porozumieniu z par lam entem  bezzwłocznie użyć 
odpowiednich środków w celu zabezpieczenia in- 
stytucyj krajowych i zapewnienia publicznego 
spokoju i porządku oraz bezpieczeństwa par la­
m en tu  i poszanowania tronu.

Konstantynopol, 29 marca. Pogłoska o miano­
waniu m uzułm ańskiego  Valego dla Krety s tano ­
wczo okazała się mylną.

K u rsa  telegraficzne.
W « p g t » t ( l a l «  w i  d o u a l a t o j

dnia 29 marca 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony d iug  w srebrze 
Austryacka ren ta  ziota . . . . 1 109 
5 °/0 austryacka ren ta  (m arcow a)
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...........................
L ondyn  ...............................................
Srebro . . . .
20-to frankówki za sztukę .
D ukaty  ansti yaeide . .
Banknoty banku  niemiec. za 100 ni

Kurs w wal. 
•♦wtr

Itr ct

77 65
1 79 60
109 70

92 40
858 —

T73 —

136 6 0

1 0 03*/.
5 98

| 62 22 */.

^ p o s t r z e le n ia  m e t e o r o lo g ic z n e
(podług Obserwatoryura krakowskiego). 

Kraków, dnia 29  m a r o .

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran o

dziś 
g . 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 728,8m ni 7 2 6 ,3  mm 7 2 7  0 “ “>

T em peram i a 
w -stopniach Celsiusza

+  9», 7 +  11 *,8 4 - lD °  4

Kierunek i moc wiatru 
(0  =  cisza , 10 burza)

E S E  1 SSĘ 1 S 3 |

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 8 % 6 1 % 3 4 %  i

i
S tan  nieba 

0 = p o g . ;  10 zup. poclim. 3 9 10 1

Ostatnie wiadomości.

wiadomości r a b i e .  literackie i artystyczne.
** *

dzie
Głos polski. Pod tym ty tu łem  w ydawać bę 

w Krakowie p. Marceli Turkaw ski od 1 kwie

zamieszcza Deicnnik Poznański w osta tn im  uu- 
merze znane już doniesienia M oniteur de Rome 
i paryskiego Figaro , i kończy nas tępująeemi u- 
w a g a m i :

„Stolica apostolska wie, że z j ę z y  k i e m n o 1- 
s k i m  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  s t o i  i p a d n i e ;  w niewielkiej ilości i ^niezafarbowana krwią, 
jeśli kościół w Ziemiach polskich n ie  zachowaj wczoraj cesarz zacz 
całkowicie swego charakteru dotychczasowego, u - jw e to w a ć  brak ruchu 
tonie on stopniowo w morzu rosyjskiem 

„Od

Telegramy „Nowej Reformy“

(Prywatne. >

Poznań, 29 marca. S traszna powódź nawie­
dził-  całą prowincyę. Pomiędzy b iedną ludnością 
polską panuje  wielka nędza. W zalanych dziel­
nicach miasta1 ogromne zamięszanie z powodu 
braku łodzi.  Woda zalała przeszło 77  miejscowo? 
ści. S tra ty  obliczają tu na 30  milionów.

Wiedeń, 29 marca. W e d łu e  doniesienia z P ra ­
gi trybunał najwyższy w sprawie ró w noupraw n ie ­
nia języków w sądówniM,wie o rzek ł,  że wszyst­
kim językom nie-uiemiewkim musi być przyznane 
równe stanowisku

Sejm kroacki zbierze się 10 maja. Arcyksiążę 
Bndolf ma przybyć do T em esra rn  16 kwietnia, 
ażeby dokonać przeglądu w o jsk ; nas tępn ie  zaś 
uda się do B erm anstad tu .

Paryż, 29 marea. N a poniedziałek zapowie­
dziano wielką dem onstracyę na cześć Boulange- 
r a ; zaproszono rozmaite k o rp o ra c y e , które mają 
z chorągwiami ciągnąć przez miasto z okrzyka­
m i : „niech żyje B oulanger!"  „precz z rządem !

Bruksela, marca. W kopalni w F orc iennes 
był wybuch; wielu robotników śm ierć poniosło, 
a bardzo wielu otrzymało ciężkie rany.

t Z  biura koresp&ndencyjmgo. i
Poznań, 29 marca. Powódź przybiera coraz 

większe rozmiary. V oda zalała zakład gazowy, 
wskutek czego miasto pozbawione je s t  oświetle­
nia gazowego.

Elbląg, 29 marca. W malborskiej i elbląskiej 
nizinie powódź zalała 77  miejscowości, za ludnio­
nych przez 30 .000  mieszkańców.

Berlin, 29 marca. Cesarz wczoraj p rzedpo łu ­
dniem przyjmował raporta. P rzedos ta tn ią  noc c e ­
sarz spędził spokojnie, ostatnią miał nieco p rze ­
rywaną z powodu  ̂ kaszlu. F le g m a  wydziela się 

Ikiej ilości i n iezalarbowana krwią. Od 
cesarz zaczął używać massażu, aby po-

Odpowiedzialny Redaktor •
Tadeusz Romanowicz, 

Wydawca: Dr. Lesław  B oroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Czytamy w wiedeńskiej Allgemeine Zńtung: 
„Gisela" Stowarzyszenie ślubnych posagów  

dis. młodych dziewcząt. S praw ozdanie  o in te re ­
sie. oraz zamknięcie rachunków  tego In s ty tu tu  
za rok 1887 złozone i przyjęte przez Ogólne 
Zgromadzenie w d. 18 om. wykazują, że Ziodno- 
czenie to, tak jak  w latach poprzednich, i w osta- - 
tn im  czasie znaczne wyniki osiągnęło, z p rzyro ­
stem więc funduszu żelaznego i funduszów sto­
warzyszenia, wzm aga się naturalnie pew ność do­
trzym an ia  przyję tych zobowiązań. S tan  zabezpie­
czonych wynosi złr. 7 ,000 .50u  (na  z łr  5 ,0 i5 .5 0 0  
w r. 1886). Pobrane  prem ie wynoszą zł. 3 41 .200  
(n a  złr. 232 .500  w roku przeszłym). Rezerwa 
p rem iow a na  r. 1887 złr  615 .1 1 6  ct. 89, gdy 
w roku poprzednim tylko złr. 342 .2 6 6  ct. 27 
przedstawiała. Rada nadzorcza wobec tych  liczb 
może z zadowoleniem spojrzeć na sw ą dotych­
czasową czynność, gdy się n a d m ie n i  .eszcze, że 
Stowarzyszenie w roku bieżącym piętnaście b ie ­
dnych  dziewcząt po 200  złr. jeszcze wyposażyć 
jest w stanie i że wykazany czysty zysk, na z a ­
rezerwowanie dywidendy  w wysokości Z'S5% 
rocznej premii, upraw nionym  do pobrania  człon­
kom, pozwala — to rozwój tego, wyiącznie za­
bezpieczeniu dzieci oddanego stowarzyszenia zo 
stającego pod protektoratem  A rcyks Gizeli do­
statecznie przedstawia.

Zastępstwo tego Stowarzyszenia na  Kraków ma 
N. Rossbach przy ul. Agnieszki Nr. 1, (515)

czasu zaboru trzyma się rząd rosyjski 
m a k sy m y . „Jed iństw o wiery i .jazyka “ , czyli ifl- 
nem i słowy dąży do powolnego sehizmatyzowa- 
nia i zrusyfikowania wszystkich części Ziem pol­
skich pod berłem rosyjskiem pozostających. Aby 
dojść do tego podwójnego c e l u , zaprowadził we 
wszystkich prawie instytucyach państwowych u- 
rzędowy język rosyjski, stosując się <j0 prak tyko­
wanej dziś niotylko przez Rosyę zasady upań- 
stwowiania wszystkich gałęzi życia publicznego. 
Zupełnie na wzór ościennych państw  dąży on 

! obecnie także do wprowadzenia tejże zasady w

Paryż, 29  marca. S tronnic tw o Tadykalistów i 
skrajna lewica oświadczyły w formie rezolucyi, 
iż zachodzi potrzeba interpelowania minister­
stwa.

Boulanger stawia swą kandydaturę tylko w d e­
partamencie Nord, gdzie mają się odbyć wybory 
15 kwietnia. Posyła on niezwłocznie do wybór 
ców swe polityczne wyznanie wiary, a następnie 
zamierza udać się tam osobiście w celu poparcia 
swej kandydatury .

Rzym, 29 marca. U izędownie ogłoszono prze 
mówienie Hobenlohego i odpowiedź króla wło 
skiego przy notyfikacji wstąpienia na tron cesa­

N a D K S Ł a N ^

Troska matek przy kokluszu małych dzieci.
Kto też nie zna tej epidemicznej choroby, która 
kataralnemi dolegliwościami się zaczynając, po­
woli w kaszel kurczowy się przekształca i wy­
mioty i krwotoki z nosa i z us t  sprowadza. Ko­
klusz test postrachem dla matek a plagą dia dzie­
ci. N auka  nie ma na to środka, m a go mdnako- 
woż natu ra  w Sodeńskich mineralnych pastyl­
kach, które we wodzie letniej rozpuszczone czę­
sto zadawane, jedynym  ulgę przynoszącym środ­
kiem są w chorobie, której następstwam i zapale­
nie płuc albo naw et suchoty. Ozy. potrzeba też 
dla troskbwej matki innej wsKazówki, jak te pa­
stylki, które przez pierwsze powagi lekarskie u- 
znane zostały ;ako najlepszy i najwięcej mineral­
nych soli leczniczych zawierający środek Pacieł- 
ko po 66  cnt. we wszystkicn aptekach.

G iów ny skład K. k- Hof.-Mineral-Wasser —  
Nłsderalge. Wlen, I, Wildpratsmerks. (1(585)

K r a k ó w ,  d n i a  2 9 ; 8 .
(Rei bieiąoego kuponu.)

Kuble paDierows rosyjskie za 166 rubli 
Marki niemieckie za 100 mar,
20-to frankówka złota

Potyczka krajowa galio za złr. 100 
41/, % Pożyczka krajowa galio. „ ■> 160
5 % Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41 . % LiBty zastaw. B arkn kraj. za złr. 100 

' 5 % Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
4 % Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
* > »  * « .. , 1 1  Em.

n * * » »
5 % r * • x „ . .
5 ^ „ » » » zprem. 10%
5 % „ ewr-* a4 0 lat
6 % „ Król. Pol. za rubli 100
4„ likwidae. 100

F.wóWs dnia 88/3.
(łf> bieżącego kuponu.)

Banku hip. gal- (dywid.) na złr. 200 
fty kast. f  ow. krad. «em. za złr. 100

” ‘  ” ” okr. 5<4 100
LiBty zast. Banku kraj. „ * 160
sty rast. Bankn hipot. gal. „ „ 100
iligaoye indemn. galic. za zł. 10 m. k. 
Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100
lig. komun. Banan kraj. „ ,  J.UU

płacą ; żądają

l n4 50 10» 50
62 — 62 40

9 98 10 08

87 - 89
99 60 101
90 50 92 _
99 - 101 -
91 -- 93 _
86 - 88 -
91 75 92 50
99 - 100 -
99 - 100 —
9 •> - 98 -
98 75 10(1 50
83 — 90 -

69 20 
9 ' 40

91 -  
96 26 
SU 75 
87 50 
99 50

"i 1
10) 40 

92 50 
88 
92 60 
97 5 

100 26 
89 — 

101 -

Warszawa, dnia 28/3.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zaBtawne z r. 1869 za rub 
4% Listy likwidacyjne . . „ „
5 % Listy zast. Warszawy I Em. „ „
6 % „ „ „ U n „ n
K ” ” ” (!! ” ” "5 % x „  „  IV „ „ „

Wiedeń, dnia 28/3. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu, 
lenta anstr papier, ab 16 % za złi

x x srebrna „ „ „
X złota . . . „  „

„ „ papier, nowa „ „
josy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % z

„ „ 1860 „ 500 „ „ ,
„ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 bez % całe „ ,
„ „ 1864 bez % pół „ ,

5 %
* *
5 ' .
4%
5 *
5%

Obligaeye korony węgierskiej.

4 % Renta złota na 1000 złr. za złr.
5% „ papierowa . , . „
6% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „
i .  'ę x  x 50 „  „
* >  kosy Cisanskie (Theiss-Keg.) „

płacą żądają

100 100 90 101
100 — — 91 15
100 _ ___ 100 —

100 — 99
100 - 98 50
100 9 i 98 2-

100 7? 55 77 75
100 79 55 79 76
100 109 90 110 10
100 92 35 92 b5
100 130 ___ 131 —

100 131 75 1*2 25
100 137 75 138 25
100 163 5 164 —

100 63 50 '.ri4

100 ”6 15 35
100 88 50 8 ł 70
100 109 ___ 110
100 123 123 50
100 122 75 123 25
100 124 30 1S.4 60

o ^  -łiwbj L lo iu
5 % Pożyczka „ z 1878 „
3 % SerbBka poż. pr. po lOu fran. „
0 % Losy tui jakie pr. 400

Obligaeye Indemnlzaeyjne.

5 %
5%
5%

10% 
• a
7%

Buków.
Siedm.
Węgier.

Różne Inne poiyozkl.

4‘/.%

5%
5%
ł 1/.
3%
1%
41/*
5%
**/.

Listy zastawne

Bank krajowy galicyjski za 
„ obi. komun. „

Banku hip. gal. z io%  pr- x 
x „ „ 40-letnie . x

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

7 _ » x x »
G «. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-wę '
ił n n  ̂ M

4 % Banku hip. węg. z premią ,

płacą żądają

100 r n . k . loo 101
100 ri n luO 0 101 5
100 n n 103 70 104 30
100 n it 104 — 1 '4 60

sztnkę 1 117 50 1 8
»t 1 l 4 75 105 76
n i 30 50 30 75
n 1 19 19 20

złr. 100 91 r2
100 90 fi 100 50
100 9) 20 99 6

n 100 9fc 26 96 75
100 101 25 101 50
100 102 102 60
100 — _ _
100 91 4H 1 80
100 99 10 99 70
100 101 0 101 60
loo 100 100 5

» 100 103 50 104

Obligaeye pierwszeństwa kolei

5 % Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4 ‘ /,% R .r. L .  Em. z 1881 na 30u „ „ 100 
5% Kos^yoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100
4 % Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złociB . „ 2o0 „ „ 100
~S' ed?u' ogrodzki e . „ 200 „ „ 1 0 0
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5 % Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za iOO 
5% NordoBty . . .  „  300 „ „  100

L o s y

Bndap losy Bazylika . na £ złr. 
Kred. dla handlu i przern. na 100 złr.
K l a r y ..................................... „ 40 „
4% Tow. żegl. Dnu. ab 10% „ 100 „
K r a k o w s k ie ...........................„ 20 ,
Ofner (miasta Bady) . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża auB.r. „  10 „

„ węgier. „ 5 „
Rudolfa . . . . . . .  10 „

Stanisławowskie . . . . „ 20 „
4‘/i% Tryet.ensLie . . „ 100 „
4% x ; - „ 50 „

płacą

96

97 70 
99 70

-

87 - 
124 50 
96 50 

140 75 
95 70 
95 -

żądają

96 60

93 10 
100 50 
78 50 
87 30 

125 50
97 

141 25
96 10 
95 60

w. a. 8 6 i 8 8
w. a. 179 25 179 75
m. k. 51 50
w. a. 117 50 118 50
w. a. 17 50 18 —
w. a. 54 BO 55 50
w. a. 17 30 17 50
w. a. 1) 10 11 40
w. a. 21 25 22 —
w a. 36 76 87 25
m. k. 137 50 139 _
w a. 70 50 —

o»u..
dywid

6—  
5 — 

13'—  
18—  
2625 
8^-60

21—

Akoya btskw n.
Anglobank . na
Bankrerein Wiener '. . „
Kredyt, dla handlr i  pi tem. „ 
K-editbank węg. allgeiu „ 
Laenderbank . . . .  „
Austro-węgierskie . . . „
Umonbank . . . „
Galic. Bank hipoteczny. „

płacą iąd; ją

200 złi 100 75 101 25
100 84 84 *5
160 n 27i 10 272 60
20, 27? 25 !73 75
200 199 70 200
ew 857 360 —

100 180 «5 190 75
200 n —

W nr kwefow*
10-— Alfold-riuma . . . .  na 200 
136— Ferdynanda Półnnon . „  1150
10-50 Karola Ludwika . . . „ 210
13-50 Lwowsko-Czemiow-Jassy „  200 

7-04 Koszyoko-BogumiDikie . „  200
9-50 R u d o lfa ........................... „ 2 0 0
9-94 Siedmiogrodzkie . . „  200

25 fr. Staatseisenbahn . .  . „  200
5 fr. Lombardy (Siidbabn) „  200

16*25 Żegluga na Dunajc „ 500

u t y.

złr

W a l
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
2u-to F r a n k ó w H ......................
2u-to M a rk ó w k i...........................
Pót-Imperya y ros. pełne ważne 
Funty szterliigi
Banknoty w (osk*e .....................
Ruble papierowe ■ • aa 100 i  ‘iV

172 -  
24 6
191 25 
211 25 
139 
179 50 
169 60 
216 7 

72 5 
361 -

& 9 i 
10 OH 
12 
10 36 
12 65 
49 £5

17 -  
4f>6_

191-60 
212  - •  

140 —
18 -  
170 —  
216 —

73 25 
361 -

6 -  
10 04 
12 4 7 
10 38 
12 70 
|4» 45

105 2RU05 60
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Przestroga
Zarząd Towarzystwa tkackiego w Korczynie 

koło Krosna zwraca uwagę Szanownej P. 
Pub 'oznosci, iż wszelkie zamówieniu Szanowna 
P. T. Publiczność raczy łaskawie adresować 
wprns t : Do Z a r z ą d u  Towarzystwa 
tk ack iego  w K o rc z y n ie ,  gdyż Towa 
rzystwo wyż wj mienione nie ma wspólnietwa 
ani ekspozytur w żadnej inn«j miejscowości 
albowiom jedynie Tow uzyitwo i kilku sumień 
nyok dosiaweew wyrabia doborowe, czyste lnia 
ne wyroby.

C e n n i k .
Płótna białe za sztukę złr. 10-—

tuzin

26-— 
12-60 
7-— 
6 —

7-— 
13—
8—  
6-50

18—
240

Płótna przośoisradl. jednost.
Płótna prześc. do zszywania 
Płótna uółbielone za sztukę 
Płótna szare „
Celty ssars „
Dymy . . .
Zegeltuchy . . „
Ręczniki . . .
Obrusy . . .
Serwety . . .
Serwetki . .
Chustki do nosa 
Ścierki

P ł ó t n a  p r i m a  Q u a l i t £ t .
Płótna Nr. 100 pr. 90 cm. sz. 36 m. dł. zł.
Płótna Nr. 1 „ ,  „ „ „ „ „
Płótna Nr. 2 „ „ „ „ „ .  „
Płótna Nr. 3 „ „ „ „ „ „ „
Obrusy prima (łok. 60 om. 80 o.) sztu .a „
Serwety prima t u z i n ................................„

Szozyoąe się dotychczaa zaufaniem Szanownej 
P. T. Publiczności, polecamy się i nadal łaska­
wym względom. Wszelkie zamówienia uskuteez 
nia się jak aajśpieszniej. Próbki z cennikami na 
żądame wysyła Towarzystwo darmo i opłatnie

•5._

do 26 
„ 30—  
.  1 4 -  
„ 12—  
„ 11— 
„ 9-50
n I b—  
.  12—  
„ 7-50
„ 36—  
„ 3 60

1-20 
3-50 

.  ?24

28
24 —  
20-50 
17—  
46-40 

4‘75

W ioska
obejmująca 170 m orgów  ziemi ornej 
łąk  i pastwisk, 160 morgów lasu, poło- 
żon* przy drodze powiatowej, w odległo­
ści 6 kilometrów od miasta Dobczyc, 
jest od św. Jana b. r. do wydzierża­

wienia lub do sprzedania.
Zgłoszenia należy ad resow ać: J .  G .  

poste rest. P o d g ó r z e .  524 l

L. 1085.

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady budownicze­

go miejskiego, z roczną płacą 600  złr. 
w a., z pozostawieniem wolnego czasu 
od czynności miejskich  do w łasnej dy- 
sp o z y cy i , rozpisuje się n in ie jszem  kon 
kurs  do 15 maja 1888 roku.

Posada ta  nadaną zostanie prowizory­
cznie, ale po roku n ienagannego  pełn ie  
nia obowiązkow służbowych nastąpić może 
stabilizacya.

P r o ś b y , należycie udokum entow ane , 
w nosić  można do U rzędu miejskiego w 
powyższym term in ie  z nadm ien ien iem  
że kompetenci ci przodewszystkiem u- 
w zględnieni z o s ta n ą , którzy  się wykażą 
św iadectwam i odbytych szkół politech 
n icznych.

Wadowice, 27 marca 1888 r.
B urm is trz  

530 i  8 Ig .  B r o s ik .

I (loMi Gorzyce
powiat Dąbrow ski 526 1 3 

jest do wydzierżawienia główny 
folwark Gorzyce - dwór, ob­

szaru około 800 morgów.
Bliższej wiadomości udziela Za­

rząd centralny dóbr tarnowskich 
w Gumniskach poczta Tarnów.

Młody człowiek
z dobrej rodziny, poszukuje miejsca jako 
nomocnik lub pisarz przy gospodarstwie 
Wiejskiem, za sk rom nem  wynagrodze­
n iem  Ł askaw e żądania uprasza pod lit. 
R .  2 2  poste res tan te  R a l l b o r  (Szląsk 

pruski). 510 2 3

ŁAŹNIA RZYMSKA

u

P A R O W A  i W  \ \ V O » A
w  K rakowie

p r z y  u l ic y  śiv. S ebastyan a  
obecnie zupełnie nowo przebudowana z zastosowaniem wszel­
kich wymogów pod względem higienicznym, wygód i czystości,
z wannami poreelanowem i i miedzianemi dla kąpiel pojedynczych  
lub zbiorowych (familijne), z tuszami zim nem i, gorącem i, letniemi 
i t. d. w  jednej ubikacyi, dorównywujące urządzeniem pierw ­

szorzędnym  zakładom tego rodzaju w Europie 
NMF” po cenach bardzo przystępnych 

m ianowicie po cnt. 30, 40, 50, 60, 80, 120 i 1*50 (familijne) 
za kąpiel z czystą bielizną —  poleca względom  Sz. Publiczności
476 3 io Zarząd  zakładu.

II

P 1 xv o tra n s  w e r e a 1  n e.

J A M  J A G A  S I A N K I
JLm. £ 3 0 ,xv Krakowie, ul. Floryanslta,

dawniej Feik
Handel korzenny, delikatesów i win.

S k ła d  h e rb a t c h iń s k ic h ,  C o g n a c u , L ik ie r ó w  i  W ódek.
~ Pokoj do gorących śniadań i koiacyj.

P i w o  n a  s z k l a n k i  1 b a t e l k l .  492 4 4

W i n a  c z y s t e ,  w y s t a l e  r ó ż n e g o  g a t u n k u .

3NT«tl św ięta  W ielkanocne! 
JÓZEF DROŻDŻ

Główny i jedyny S M  Piwa Transwersalnego, marcowego i Porteru
z browaru p. Albina Kollorosa w Radzieszowie

p r z y  p l a c u  M a r y a c k l m  ,  I > .  3 ,
joleca piwo flaszkowe, marcowe, litrowe flaszki herm etycznie  zam ykane po 18 c.

W  b e c z k a c h  p o  l O O ,  5 0  i  2 5  l i t r ó w .  512 4 5

Odsyłam do domu. Przy  większych odbiorach stosowny rabat.

tooooooooooooooooo oooooooooo

J. PRZEWORSKI
właściciel siładów wesla Br«tafcita f

w  K r a k o w i e
przy ulicy Pawiej

'połączył1 swe składy torem kolejowym ze stacyą^  
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal -  
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

p r a w d z iw y

są najwięcej w ypróbow ane i najbardzie j udoskoualone maszyny 
do sszycia na ca łym  świecie. Skutk iem  swej nader  praktycznej 
k ntrukc-yi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju r o ­
bót; trwałość ich jest prawie n ieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w n a jn o w ­
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

maszyny do szycia Sinyera

i

Zarodowa stajnia
trzody angielskiej rasy Jo rk sh ir  ma d o  
i p m d a n i a  p o  b a rd zo  p rzy  -tę - 
p n y c h  cenach  m łodz ież  różn e ­

go  w iek u  i różn e j p ic i.
Zarzchd d ó b r  G ie b u łtó w  poczta 

K r a k ó w .  518  2 3

Kawaler
poszukuje zaraz miejsca za lo k a ja ,  
k a rb o w e g o  lub dozorcę la sów . 
Powołuje się na  k ilkoletnie świadectwa.

A d r e s : J ó z e f  D .  poste res tan te  
K r a k ó w .  514 2 3

młodzieniec
t  3-letnią praktyką, poszukuje um ieszcze­
nia w charakterze p i s a r z a  e k o n o ­

m i c z n e g o .
Ł askaw e zgłoszenia pod lit. A. K. ul. 

Tomasza, 2, I piętro, Kraków. 5 13  2 3

Woda chromowa
według przepisu Dra fiuntz, 
dyrektora kliniki prywatnej 

,w Dreźnie. Wodę tą  mineral- 
1 ną, bardzo polecaną przez 

w-elu dyrektorów klinik po­
wszechnych, ofiaruje pp. leka­
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw fabrykant 0. Lisohe, 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plaueu-Dreeden. fla­
szkę po 50 centów. 411 3 18

Zobaez książkę : „Di« Chromwassci1 e- 
handlung ie r Syphilis. Eine neue Methode 
Ton Dr. GSatZ in Dre»Jen“. II. Auflage. 
Arnoldisehe Buohhc>ndlung,JLeipzu. Głó­
wny skład dla Anstro- Węgier w aptece 
Ferd. Schmied w Cieplicach Czechy.

F o l w a r k
z przestrzenią około 370 morgów, w 
przeważnie dobrej glebie i w korzystnem położe­
nia , oddalony o 5 kilometrów od staoyi kolei 
Karola Ludwika i o 3 kilometry od gościńca 
rządowego , jent od dnia 1 lipca b. r. 
pod korzystnemi warunkami do 

wydzierżawił nia.
Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 

w Dębicy. 421 5 ó

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. ^

W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago- O  
nach, jakoteź i w mniejszych ilościach składzie £  
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.
J0ĘF* Zwracam uwagę, źe nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
mojem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam,

_ a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła-

§dach przy ulicy Pawiej. ]9i 26 n
ooooooooooooooooooooooooooo
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§  m a l a g a  z r e b a r b a r u m  g
wyrobu ó #

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. %
M  Najlepszy i na jsku teczniejszy  środek  przeciw  wszelkim cierpieniom żołąd-

kowym i w ątrobianym . P rzy  wzdęciach, n iestraw ności obs trukcj i ,  h Qmo-
S  ro idach  i konges tyach  ś ro d ek  ten  najznakomitsze w ywiera skutki.

Główny skład  w  ap tece  pod „złotym s ło n ie m “ 
y  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L . w o w i e .  V  

K  Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. R

X  sk ład  dla K rakow a w aptece Wgo E. Stockm ara, ulica Grodzka. X
X s r  Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy-

syła bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 103 12 0 ^

XXXXXX^XXIXXXXKXX XXXIXICX txxxxx

(z czółenkami obrączkowemi) są najaoskonalszemi masz-.- 
nam i specya lnem i dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i d la  sporządzania ubiorów wojskowowych.

b in g e ra  m asi y n j  do acj-eia (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak  n iem nie j  
najnowsze o ry g in a ln e  S in ge r  a  m aszyn y  c y lin d ro ­
w e są najlepszemi specyalnem i maszynami dla szewstwa, to r- ,  
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych  podobnych  celo 
przemysłowych. G łównemi ich zaletami są : prosta  i odpowie­
dnia konstrukeya, znakomity m ateryał  i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części sk ładowych, na  czem opiera się 
n iezaprzeczona trwałość maszyn, szybki ła tw y  ruch ,  n ie z ró ­
w nan ie  piękny szew (f. z. perłow y i ozdobny)

O ryginalne  U f a s z y n y  d o  s z y c i a  S i u g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E H E H A L N E J  Ś G E M T 1

The Singer Manufacturing Company, New-York,
G. Mekdlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „ S in g e r1*, są tylko naśladownictw em .
252 15 36

W OGRODZIE POMOLOGICZNYM
"W" Łańcucie

otworzoną została sp rzedaż  d rzew ek  1 k rzew ó w  ow ocow ych  w naj­
szlachetniejszych gatunkach  i wielokrotnych odm ianach , oraz k rze w ó w  ozdo ­

bn ych , po cenach p rzystępn ych .
Zam ów ienia  uskutecznia się od w ro tn ie ,  cenniki na żądanie przesyła s :ę franco.

Z arząd  G en era ln y  O rdyn acyi.387 9 10

P I O T R  K R O K 1 E W I C /
aptekarz w  K rakow ie

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
poleca w łasne wyroby

jako prawiziwą jedyuą zdobycz naju iwszyeh czasów, przyuosząoą choremu nieocenione zba­
wienne korzyś-i, o czem świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak  niemniej 

poświad zen id lekarskie a mianowicie:
W ilio  c h i n o w e ,  środek leczniczy wzuiecająey siły, strawnośe , nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p.
W i n o  c h i n o w e  /. ż e l i i z c m ,  zalecaue młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- jf 

zwoju ciała , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek k rw i, wzmacniając żołądek O 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, biedaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów ^

i po chorobach gorączkowych niszczących.
| W i n o  z i o F o w o . r o i u b a r b a r o w e ,  wyciąg wiuny z p awdziwego korzenia Rzewienia 
i chińskiego (Radix rhei ehiueusis) i ziół, podniecjącyeh ruchy robaczkowe kiszek przez

to lekko rozwal uiające, wyborne w zatkaniach , często powtarzających się wzdęciach 
I długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce
, W i n o  K io * o w o - p c p s y u o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de 

RostocKT jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy- 
ue zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulicznem 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych

A l u i g r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy i ażyta uśmierzy
• naj mniejszą migrenę.

C n i l o n ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniocki. Po nasmarowaniu odcisk 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bóiu

C l i y l o l , uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p.

S a r s u p a r i l i a n  z  k o r ą  c h i n o w ą ,  uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
krewnośei i t. p.

Zió łka piersiowe ze świeżych, leczniczych ziół włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane polepszenie 
cierpiącem u , już to w cierpieuiach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszności i t. p. Usuwają one ciężką dychawicę, wszelkie zakatarzenia płu­
cne i piersiowe, z iflegmieuia, kłucie w piersiach, uporczywy k szel itp. Cenaztr. 1-20.

S y r o p  p i e r s i o w y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używauy bywa równo­
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowi m i płu­
cnym i t. p. — Cena _ 2 złr.

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 337 24 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

z  J A M  I H M A T O W 1 C K
iijj^we Lwowie ulica Kopernika pod Nr. 3 w Krakowie, Sukiennice, Nr. 2 0 ,3

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyr>bu

ZMAKÓIITEŚRODKI
odszczególn'one 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach i 

krajowych i zagranicznych

R r i l l a n f i n s i  j est najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 
ć y  U l f l l l l l l l t l  dy i bokobrodów. — Flako i 50 centów.  j

I  Olejek taninowy iSSSi%oCt2“ d0
A i i r f n A Ż S f i a  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 

irv S I  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest 011 zupełn e
niec ikod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

CetaullŁl w łosow e
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

J  BANDOLINA !“ *
■-A

z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do 
przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów. _______

Pomada balzamicznad0 "ł0”"ia wasówSłoik 40 centów.

|  Pomada orzechowa tZ " '-  ś S T  S ! '“ ‘“k ‘S f ;  S

Hie^zkanle
frontowe, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, wi­
dne , ciepłe i suche, p rz j ulicy dolnych
M ł y n ó w ,  N r .  » ,  vis a vis fabryki cygar, 

od kwietuia do wynajęcia. 522 3 3

!Wiadomość na święta!
AZYTOIfl SCHULZ

przy ul. Krupniczej, 17. 458 9 io
peleca swoje dobre oedenburgskie 
wina węgierskie hart. i częściowo.

M iiryocelskie

Krople żołądkowe.a  t
Irodek  znakomicie działający na wszelkiego rodzap 

choroby żołądka.

oehronna. Niezrównany przy braku apa­
tytu, słaboJci żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbllaniach, kolkach , katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
alf piasku moczowego i kam ykach 

pęcherzu, przy zbytattnój pro- 
ikcyi flegtrdukcyi flegmy, żółtaczce, obmlcr-

iłoa<u i womitach, pray pochodzą­
cych z żołądka bólach głowy,
kurczach lub zatwardzenl&ch, prze­
ciążeniu żołądka potrawami 1 napo­
jam i, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach.
Cena flakoniku wraz z przepisem 
85 centów austr. poawójnego 
60 kr. Główny skład u aptekarza

K a ro la  B ra d y
w  K ro m ieryżu  (Krem  w ter) na M orawie w A untryL
Kropie Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajem ­
niczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 

flakonie nu opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabyci* w wasyntklch Aptekach.

O s trz  c Prawdziwe krople żołądkowe ma-
ryocelskle łtywajp czestokrotnie fałszowane i naśla­
dowane. — TT rtowoG ]tm w dr,łwoś«l tych kropli
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone po w y  żój oznaczonym  znakiem  
ochronnym  a przy ka/dein flakonie znajdować 9.‘ t 
powinien p ./e p is  iiżywnnia krupli, z wz"'ii\nką, M 
driikownny j Nt w iirukarol H. Guska w — r mil 
ryżu (K rem sier.).

Prawdiiwe dc labyoia w Krakowie d  ap te­
kach pp.- E. Radlera, F. Grajewskiego, ° . Kro- 
ki«wicza, W. Redyka F. SobierajsKiegc, K. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wf n'p"T- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirro* P, - j, 
w Biały w . apt E. Kół 31 a i  J .  Kolassa Bo­
chni w apt. M. G atty ; w Brzesku n t. W. 
J inoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporv >za w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. Tulszyakieto -. w Kamionoe Strumlło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentaoh w apt. E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. F uchsa; w 
Llmanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle­
nicach w apt W. Gumińskiego ; w Niepołomi­
cach w apt J. Tiehy . w Pllżnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. M atusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakuhowskiego i W. F ilip k a ; w Suchy 
w apt. K. Czernickiego ; w Szczlirowy w apt. 
W. Heinza w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, E. Raoka i M Adlęife (apteka Englaj; 
w Wieliczce w apt B. Mieeziński ; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F. Schneydera; w Zakliozynie \ 1 apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Graffa 1 Herdliczki. 126 11 52

Ł u b i n  ż ó ł t y
n as ie n ie  św ieże  1 p e w n e  

j e d e n  k o r z e e  czyli IOÓ k i l o  z w o r ­
k o m  O z łr . poleca 424 S !0

J. ”3 u l s l e w l c z
skt?d nasion w Bochni.

Woda
1

P u d r y
U0

Zębów / A

£ t ł/ /  
Ł *

S j

-9°

^  Sprzedaż 
*  t ?  we

w s z y s tk i c h  
składach  

materyałów  
a p t e c z n y c h ,  
w składach 

p erfum  i  u  fryzjerów

N l i n n i n ł l f i  usuwa s'ę najradykalniej przez 
I IU II1 I  użycie „Eureki“ aptekarza Jo-

n&R7.?L i a r l v n i o  n n i w ^ T i m a i  ro n .rt łafk#.  R 1  l i m n n f a l r l a
^  li/iJGIC „bill Dni

nasza, jedynie prawdziwoj w aptece Blumenfelda 
we Lwowie. Cena 60 centów. 98 26

S i ib j e k t
z długoletn ią  p r a k ty k ą , władający ję zy ­
kiem polskim i n ie m ie c k im , obeznany 
grun tow n ie  z ekspedycyą ,  poszukuje u- 
mieszezenia w handlu b l a w a t n y m ,  
g n l a n  t e i y j n y i n ,  p a p l e r u w y m ,  

lub też d r o b i a z g o w y m .
Łaskawe oferty pod adr. : s n b j e k t  

L i  4 2 7  Adm inistracya „N . R efo rm y“ 
w Krakowie. 427 5

Z drukarni Zwiąikowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsu.


